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w Rydze.
jHflp n r .
Jest "to fd t stefc ra chodak u * w s k 6 ś  

njaełjezrtS*, n>sśsg^or. wsze k Lh  rady- 
fcdis snów zwdte/pfecycn rządy tumar- 
Ju/wane że  w braku argumentów rze 
czrwHtydi t-kywtda bftz żadnych skru 
puiów a i&ement&w s fał:-zawartych.

Jeżeli już w  srravvach T>olity k: we- 
'wnętrznej "!atei:>fca tika, jako bałam.i 
coca i ■znicprawfafeca opinię public/ną, 
(zasługuj*. na napiętnowanie. to jeszcze 
gor2ej rzecz się prze dsta twa, jeśli me­
tody ta Md używa się również w  waż­
my ch kwestiach pcl&yki zagianicznej 
m  wtedy, pod sra wiafąc nogę ie?yn- 
pytjczi emii rząiowi, wyrządzą się 
szlodę prz.ctews. rysikiem jasnemu Pań 
stwu i jego najzYwełntejszym initeie- 
sctii na tereny mięćzynarodow ym

Świadkami takiego głębokiego z łe - 
r;qnafzi wada prasy lewicowej w  Pol­
sce jesteśmy ?nów obecnie przy spo- 
sohrcścl omawiar.ia uchwały kadv Li­
gi Nar .dów w sporze uasziym z Odań- 
sśien

D!a każdego człowieka umiejącego 
logicznie myśleć łie  może ulegać wąt­
pliwości. że — jak to wcaoiaj na Wm 
nreiscu pismo tasze wykazało —  u- 
chwaia Pady Ligi Narodów z 7. bm 
pag zięta tta wniosek p. Onirones de 
Leon, jest sukcesem Polski a praegra- 
rą Odafska. gdyż wbrew  post ulatam 
P datura st\\derdza, że słtiiszne żąda­
nia Tulski dotąd nie zostały spełnione 
i że port gdaóskl "a służyć d’a wspól­
nego dobra P ’ Iski i  w^Inego '".iasta, a 
r:ad'o co najważir.ejsze —  ponkw,-aż o- 
grynicza lardzo w.ytetnie kompetencję 
konusaiza Ligi Norodów w Oda^slni i 
u?na'e. że rozstrzygającą Pads"a'vą 
p-a'/,i'.ą stosai.ków między Polską a 
(idin-kieir. jest a’ iykul i04 trakłatu 
\versalsk:ego. a nie konwencja paryska 
z dn. 9. 1 ts '.opada 19.70.

Jest v,ięc rzeozii jesną jak słonce 
że pisma lewicowe, które ptragr.ęły go­
rąco, aby ZHteaawrazony przez tle 
rząd połfki skompromitował się w  Ge- 
l cwie kv sprawie gdańskiej, ni? mają 
r.ajir.ri-lszfgo powodu do rndechy, lecz 
■aczei powinny sjmścić nosy na kwin­
to za przykładem p. Sahma i jego ro- 
Pieczrika w  Radzie lig i Narodów p. 
Mad DrneU-a. "*

1 jcoz od ‘zegrŻ tup* t i sztuka Icłam- 
sewa - -  lak wiadomo —  przez nasze 
pisma lewicowe do nadzwyczajnej do- 
piowadzona perfekcji? Idzue c to, ahv 
w  bezkryrycznego czytelnika vunó’.vić 
koniecznie za \vsze’ką cenę, że 
j ząd polski poniósł klę«kę. 7. 

^ra.iwiększym spokojem ^atem druknje 
się tłusT m drukiem napis .Skand?licz- 
ra pr/egiana w  sprawie GdaftsKa'* i 
prd t' ni i azfówk em przepisuje 
rcznaire brednie z warszawskiego 
„P o g ląd u  Wiecho:r,ego“. A więc 
,,w< dtug zasięgtiiytścli wcz.OTai wiado- 
ności, klęska Polski w  Gonecie P 'Z V  
biera wóeksze i tozm ary, niż og'oszono 
Genewukie oficjalne wiadomości stwier 
dzrją, że bezpośrednio Po decyzji Ra_ 
d\ Ligi Naiodów i p o  npokł. i zające; 
deklaracji p Płuc oskiego, nie prezy­
dent senatu gdańskiego Sahm, lec- o t  
soki koioNarz Mac Dorell zwróci! się 
do Plucińskiego ? prośbą, aoy Pluciń­
ski w pły 'M  na rząd polski w  kie- 
tiu+kii by iząd polski zawiesił v/szysł-

Ryga. IPAT) O godzinie 12 w  połu­
dnie 9. bm. otwrartą fu zoslała konfe- 
re- cja państw bahyckich. Pierwsze 
P '?einów iei'ie  wygłj-sił łotewski mini­
ster spraw zagranicznych Mejerowłcz. 
Powi ał cm serde^zn^ delegatów Pol­
ski, Estenji i Frulandji zgromadzonych 
w Rydze Odpow edział minist.cwi.Ve- 
jei owic.zowi w  imieiiiii Pofekj, Finlan­
dii i Esior.ji podsckietaiz sianu p 
Strassburger, kfórj'' międziy itmyim w y­
raził żal w  imieniu ministra, p. Seydy, 
że liespodziewane przeszkody poł?tyr- 
czne nie p< zwoUy mu przybyć na kon 
feiencię Następnie mtnisrer Mejero- 
wicz zaproponował ntworzi nic erwftch 
komisyj politycznej i ekonomicznej. Pro 
1 ozycję tę przyjęto. Ze steony Połsk: 
w ikomisji politycznej nczestnk-zwł wice 
mirisrer Si raj sini rge’-, w  Komisu zaś 
ekonomicznej poseł Jodko. Sekreta­
rzem d< łegacl’ polskiej jest Romer.

Ryga. (PAT ) Po pofudniomen po­
siedzeniu Konferencji oauyło się na 

’

Paryż. (T>A'r .) „Petit Jmrmal“ dono­
si: W  związku z konferencją ministra 
Bcne-rra z Poincare m, iż minister Be­
nesz jest zdania te ent^ntc cowtiaJe po­
między Tranda a1 Anglią jest warun­
kiem utrzyma! ia porządku i poKoiu w  
Europie środkowej. Nie jest prawdą ja 
koby Benesz próbował wysTąpić iako 
pośrednik, gdyż nie jest powołany ao 
odegrania tej roli.

Paryż. (P a T.) Wolfr. Poincare od pył 
dłuższą konferencje z ministrem Be­
neszem, Dr. Benesz odjeżdża dziś do

kie wydaje osfąfftW zarmdzerm prze­
ciw Gdańskowi“. Rezultat interwencji 
P -Mac Donelt‘«  był według tego pisma 
zdumiewający: rzad polski zawiesił 
odiazu wszystkie obosti zenfa • poszedł 
jeszcze dalej, niż chciał p. Mac Donell 
A cóż p ?*lim? Ten. jakby wynika!n 7: 
przemilczenia 'tych pism, utrzymał 
wszystkie obostrzenia pizectw Polsce 
w mccy. Bo gck.Ty cofnął ie na pod- 
stawie1 Jborólnego porozmnrer ia cbn 
stron —  taką była w  rzeczywistości 
propczycja p. ^ahma —  nie byłoby 
przecież .. kompromitacji" rządu pol­
skiego. 1

I Taką memdą naw-et ze zfwycięstwa

cześć u czestników w-M ącie u prezy­
denta sejmu Westmanisa.

Ryga. iPATl W  drugim dny konfe­
rencji odbjrwaią się pra^e w  Komisjach 
pc bbycznoj. i ekonemiczł-ej. Prace w  
kon isjach tych zapewne ukończone 70 
siai ą dziś poczem nastąpi (Aeusime po­
siedzenie 1 zamkn ęcie Komerencji.
1 Ryga. (PAT ) Pose> Rzeczypospoli ej 
polskiej w  Rydze p Jodko wydał śnia- 
daric na cześć delegatów oaństw bał­
tyckich. Obecnych było około 30 osób 
P. Jodko wygłosił okolicznościowe 
PTzemćw^nie.

Ryga. (PAT.) Cała pras? łotewska 
poświęca obszerne a.rt. konferencji mi­
nistrów oaustw bałtyckich. Nid,tóre 
pisma podają w  całośca wywiad p mi­
nistra Seydy ogłoszony w  Journal de 
Pologne.

Rygc. 'P A T ) 9-go bm. podsekretarz 
sfanu Stiassburgm 2loży( udzytę. p'e- 
zyderdowi repub1 ki łctewskiej preze­
sowi sejmu i prezesowi ministrów.

y

Londynu. Jak podaje ,,PcFt Pauy.cn ‘ 
za 8 dni spotka się ponownie z Poin- 
care‘m. Co do wczoiajsKej konfea-fciicji 
zauważa ..Pettt Journal", że należy 
przyjąć za pewne, iż dotyczyła ona 
ogólnej sytuacji wytworzonej przesile­
niem 'eparacyjnen ,.Petit" irważa za 
koióeczne utrzymania entente ooraiale j 
Francji i Belgii, gdyż kcmiec tego soju­
szu także zdaniem Benes/ji Hyłby bez- 
pośredmem zagrożeniem Cetchosłowa-

red G ’ unwaldem można z łatwością 
zrrbić ,,skandal?czną przegraną".

W  ten sposób zwalczają rząd pisma 
Ic.wicowe, których zlupełnie to nie 
n ierzi, że wskutek tegc w  oświetla- 
riu eprawy gdańskiej stają na jed-ej 
Tinji z hakatystami z Beilira i Gianska.

Po.‘ fęm:ją zaś tak oisma, które ró- 
wnocześnie pioruntda ia rzad za zbvt- 
ria miękkość w z liczan iu  soekti!acvj 
giełdowych. A  przecież takie bezws:y- 
driie Hambwe otrąbianie , skandaliczne1 
przegranej" wówczas, gdy naorav/de 
jest zwycięstwo, v/ychodzi worost na 
konyść czarnogieldziujzy pncniących 
r.ad znżką marki polskiej (—)

Z DNIA.
REWIZJA U S T A W Y  G PODATKU  

M AJA7KCW YM .

Waiazuwa (Tel. u f.) to. Hpea Pisma 
lewicowe rzuciłv się z niesłychaną tu­
pią la  rząj i sfrjnriictws większości z 
powedu uchwały odraczające’ obra:^  
rad projektem ustawy o poaatku ma­
jątkowym. zarzucając, że większość 
i/ądorwa chce się uchylić od płacenia 
podlotków’ i że z hgo pcwodu ustąpił 
n mister Grabski. Należy stwierdzić 
że stan rzecty przedstawia się zupeł­
nie inaczej. W  projekcie sanacyjnym 
n i. istra Grabskiego pooatek majątko­
w y był oblłczoiiy i a  kwotę 600 mił- 
ioućw franków’ złotych i rrnal on iść 
na iudzwyczajne Kredyty Min. Spraw’ 
Wojskowych i robót rHMKczłmcłi (ua 
odbudowę), natomiast wszysfme irne 
zwyczajne i nadzwyczajne notrzeby 
państwa b jłyby  pokryte- zaledwie do 
wysokości 70 prc. a 30 prc. zesfałobw 
rkrokrytych. Kiedy uchwałom? tyła 
dar i na majątkowa ustalono, że ma ona 
iść ra sanację skarbu państwa ■ na za­
leżenie banku bilcowego. Mlmsters'w’0 
sl atbu stanęło cbicaie wobec dylema­
tu, że piojekr noprzedT* nie 
spełniłby poktadanydi w nim zadań sa­
nacji skarbu 5 wobec tegr jest niewy- 
staic/ający

Z tren powodów; wycofało obeciie 
11 jr isterstwo skarbu poprzedni projekt 
i zt stąpi ?o innym głęWe^ sięgającym, 
ariżdi pop-zedni do majątku obywate­
li. Cbecnie kontyngeusowr? sum? tego 
prdatku będzie wwnoda jeden miliard 
frat ków w  złjcie. Nezależnie od tero 
nowy minister skarbu rewiduje plan fi- 
1 ar sowy swego poprzednikr wr ten 
sposób, ażeby po.bfek majątkowy nie 
został użyty tvlko na bieżące fu/rzeby 
państwa lecz by stał się podwaliną sa­
nacji skarbu państwa i 'smacdl waluty.

Sft.ornictwa lewioowre tyciz-cń temu 
żądały odsunięcia tfyzkusji o podałku 
rr : jątkow'ym aż do czasu przedstawie- 
ria pizlez min. Lindego swojego płamf 
saiacji skarbu S?ronn:cfwa wtększoózi 
które właśnie nie chciały "dtwłekać );©- 
datku majątkowego, w1ęk-5«)ścią gło­
sów t chwaliły przystąpienie nurtych- 
rr:ast do obrad, cbecnie gdy mmb*er 
skt.rbu chce zastąpić mtawę, łuną sku- 
lecznkjszą chociaż uciążliwą d?a plat- 
tilćw , lecz lep;e’ dostosowaną do ra- 
czelnej zasady tego podatku, opozycja 
zmriast pi/yk'asn-|ć temu stanowisM'. 
wbrew’ isłobremu stanowo rzeczy dema 
gogicznic głosi że 'zad zrzekł się po­
datku mn.kpkowego

P.APTOWCY ODDAJĄ PKKP CA l Y

ZAPAS W A LU T  Z EKSPORTU.

Warszawa, (A W .) ,.uazeta W  arsza- 
wska" donosi o ukończeniu rokowań z 
przemysłowcami naftowymi o oddanie 
walut, osiągniętych z eksportu do dy­
spozycji PKKP. W  rezultacie .zgodzono 
się. że przemysłowcy naftowi oddają 
cały zapas, osiągnięty z eksportu do 
dyspozycji PKKP.. zaś PKKP będzie 
w  odpowiednim stosunku pokrywać 
zobowlązaiwE zagwarantowane orze- 
myyłowi naftowemu.

 -w------

Narady ?oicare’go z Beneszem,

Francja nie ustąpi.
Priein^lenfe l^illsrunda-

Paryż. (A W ) A] ;rc)a Havasa komu­
nikuje, że z okazji uroczystości ku czci 
Pascala piezydmf Milierand wygłosił 
mrw’ę w  której między innymi oświad­
czył: „Wtargnęliśmy do 7-agł Ruh/yz 
przyjaciółmi naszymi Belgami nie w  ce 
laoli aneksyjnych lecz po to, aby ot ’zy 
n ać rsdeżne nam spł; ty. Francja dała

wyraźne eo zrozumienia, co jest i ej 
celi m, clatego bech de trzymała się swej 
do łych czas o w'e i polityki aż do końca 
w  tern przekonaniu, że lojalność, ja- 
cu( ść i r,ied\vu7r-ac7i;iość celu musi zwy  
ciężyć wszelkie błędne o nich mniema­
nie". ’ i'
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Dscfzja Ligi w sprawie
1 ii

Prasa? lewicowa i opozycyjna od 
pism zydowsh 'di począwszy na "G/o­
sie"1 skończywszy) z kazutotyką i ąkrj) 
latykg. dialektyczną zastanowienia go­
dna. usilnie udowodnić, iż decyzja pa­
dy Ligs w  sprawie Gdańska zapadki 
oda nas niepomyślnie \v tym nngl^dżfe 
scncdzi się najideaLniei z liakaiystyoznn 
prasa niemiecką, która znowuż uaauje 
wys tąpienie w  Genewie isn. komisarza 
Kzpite; p. Plucińskiego zdyskredyto­
wać i tendencyjnie na .swoja korzyść 
uchwale Ligi interpretować. Oczywi­
ście brzmienie uchwały Ligi —  jak lo 
wczoraj wykazaliśmy — nie pozesta­
wia najmniejszej wąipUwiosu. iż uacze1 
ne żądanie Polski, aby teaatat worsal- 
sid byt decydującym trybunatem w 
sprawach spornyah ' pofeko-gdańskc,i 
w  catości przez Ligę zootało zaakcep­
towane ^  j ....
!. Siwlcrcka to także „Gazeta v\ai-
szawsha'11:

Dzięki wyraźnemu stanowczemu nor 
mułowaniu żądań polskich walka 
przed forum Rady u g i  Narodów stanę­
ła odrazu na wyraźnym gruncie: za al­
bo przeciw traktatowi! wci salsłnei tu. 
Rząd obecny zerwał e dotychczasową 
tattvjk» małych -karg. drobnych ża- 
ićw i długotrwałych targów'. Wystąpił 
ze stanów jz cm żądaniem wszczęcia 
zasadniczej rewizji stosunków pols co- 
gdańskich. domagając się uznania po  
stanowień traktatu wersalskiego za 
ostatnią i rozstrzygającą instancję we 
wszelkich spori.cn polsko- gdańskich 
Żródtom jatainej dla Polski sytoaui w 
ctosuiiku do Gdańska było to. ze Senai 
-dański, zasłaniając się konwencją pa- 
. :ssą postanowienia traktatu systema- 
ty eznie bojkotował, ck-sząc się furzy- 
toin poparciem i milczącą zgodą W yso­
kiego komisarza- 

Obecnie sytuacja zmienia się zasa­
dniczo. Sprawozdanie Rady i Ligi Na­
rodów podkreśla wprawazie, re •mo­
wa paryska z  9 listopada 1920 r. jest 
znakomitą podstawą do uregulowania 

stosunków obustronnych“ stwierdza je 
dnak równocześnie, że w  razie w j tonie 
ma się ..trudności w  pojmowaniu tej 
umowy, należy wrócić do artykułu id l 
traktatu wersalskiego

Rozstrzygnięcie to jest walnem zwy­
cięstwem rządu polskiego, kończą' bo­
wiem dwuletni stan bezprawia sabo* 
towar.ia traktatu przez władze gdań­
skie. Chodziło o ostateczne ustalenie 
rozstrzygającej podstawy prawnej 1 za 
kończenie tego fatalnego okresu, w  
którym wszelkie spory i dyskusje pcl- 
sko-gdańskie dochodziły stole w  pe­
wnym momencie do sytuacji ocz wyj- 
ścia.

Rozstrzygnięcie Rady Ligi Narodów 
daje możność przeprowadzenia szcze­
gółowej rewizji stosunków I olsko- 
gdańskich. W rajbiizszych dniach roz­
poczną sic w  Genewie rokuwamz ^óL 
sko-gdańskie. Sytuacja przedstawiciela 
Polski w  tych rokowaniach będziLs, już 
wręcz odmienna od tej. w  jak'ej znaj- 
aował się dotychczas walcząc nr swej 
trudnej placówce z bojkotem Senatu 
gdańskiego. Definitywne uznanie ffrt 
104-go traktatu wersalskiego za głó­
wne źródło prawne w  regułowanui sto 
sunków Polslii 7. Gdańskiem u mor,! iw i 
mu urzeczywistnienie wszystkich słu­
szny cii postulatów' Rządu polskiego.  ̂

Rozstrzygnięcie Rady Ligi Narodów 
w sprawne gdańskie' dowodzi jak słu­
szna była obrana przez nowego mini­
stra spraw zagranicznych taktyka fia - 
ncw/czych i pewnych żądań- Metoda 
przewlekam oportunizmu i drobnych 
targów zawtodla zupełnie. Dupiero mę­
skie wystąpienie nowego r/ądu położy 
kres dwuletniej polityce Gdańska sa­
botowania traktatu wersalskiego.
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NIEMIECKICH W  OBIEGU.

Berlin. (PAT.) Jak donoszą pisma 
obieg banknotów w  Niemczech pod­
niósł się w  ostatnim tygodniu o 4199 i 
3/i0 miliarda marek i osiągnął olbrzy­
mia sumin L72LL i L IG  miliarda marek.

SzKBgtffy ssiratetego jtesistesw Sady Mgl Ksrsdam.
Gem wa. (PAT.) Otrzymujemy na­

stępujące szczegóły o sobotniem pesie- 
azeniu Rady Ligi Narodów, na którern 
zapadła uchwała w sprawach gdań­
skich. Raport delegata, Hiszpcau Qui- 
nones de Leone piuzyjęty przoz Radę 
Ligi u względni a n aj ważniejsze postu­
laty noty ministra Seydy z dnia 24 
czerwca j wytyka drogę dla załatwie­
nia całokształtu nieuregulowanych sto­
sunków połsku-gdańsidch. Następnie 
raport podkreśla konieczność zaspoko­
jenia w' całej pełni spraw polskich w 
stosunku ao Gdańska bez naruszenia 
statutu wolnegc miasta, Daje wyraz 
zadowoleniu z  powodu rozwoju gospo 
darczego Polskt Przyszł >ść Gdańska 
jest najściślej związana z pizyszłością 
Polski, w  interesie samego Gdańska 
leży lis .mięcie powodów nieporozumie­
nia z Poiską. Ponieważ Polska *wskazu, 
je na ogólne niedomaganie obecnego 
stanu -rzeczy z powodu nieuregulowa­
nia całokształtu spraw. Rada proponu­
je omi stronom ponowne porozumienie 
się. przy pomocy Wysokiego komisa­
rza. któremu zaleca, aby w swej pną­
cy posiłkował się całym aparatom te­
chnicznym Ligi. oraz aby niektóre 
sprawy wedle sweg-o mnaitia skiero­
wał bezpośrednio do Rady Ligi Naro­
dów. W  tym celu byłoby pożądanem 
przeniesienie całości lub części roko­
wań polsKO-gdańsłdch do Genewy a 
Rada na przyszłej swej sesji zadecy­
duje o całości niezalatwionych spraw.

Rada wyraża nadzieje, &  1 3 ,drwili gdy 
całość zagadnień będzto' wysunięta 
strony d o ło żą  wszelkich starań, aby 
ułatwić Radzie doprowadzenie snuav/y 
do pomyślnego końca. Rozstrzyganie 
w  chwili obecnej przez Radę poszcze­
gólnych spraw luźnie z  sobą związa­
nych byłoby bezcelowem. Jeżeli chodzi 
o stosunek między konwencją a trak­
tatem wersalskim Rada uważa, że w  
razie wątpliwości można si<{ odnieść dla 
uzyskania wyraźnienia do traktatu wer 
Salskiego, na którego podstawie za­
warto konwencję. Sprawa kompetencji 
Wysokiego komisarza wymaga dłuż­
szych zastanowień. Na ogól na uodsta- 
wie traktatu komisarz rozstrzyga sam 
o swej kompetencji, Która może być 
zakwestionowana przez strony i odda­
na do rozstrzygnięcia Radzie Ligi Na­
rodów' w  poszczególnych wypadkach 
Jednakże w  praktyce ruożnaby sprawę 
sprecyzować, aby uniknąć wrażenia 
mieszania się Wysokiego komisarza ao 
spraw wewnętrznych Polski- Minister 
Pluciński zaznaczył, że Rada Ligi oce­
niając należycie powagę sytuacji urzy- 
jęla caiqkształt zagadnień i oświadczy 
la, że rząd polski dołoży wszelkich ^ta 
rań, aby załatwić całość problemu w  
mysi zleceń Raay Ligi Narodów. Pro­
zy uent Sahrri wyraził pragnienie, aby 
stosunki polsko-gdańskie stały się jak 
najlepsze. Y^ysoki komisarz podkreślił 

i znaczenie opinii wydanej przez . Radę 
1 Ligi dla zlikwidowania konfliktów.

Dzis azpcGzynaii się rokowania Polska-Gdańskte »p Esnepiis.
Genewa (PAT.) Wstępne ronowanip 

polsko'gdańskie prowadzone ze strony 
polskiej przez komisarza gen. p. Pluciń­
skiego rozpoczną się dziś w  gnuchu 
Ligi Narodów przy udziale dyrektorów 
Coiranaa i Vanhamela, w y  suki ego kom! 
sarza i prezydenta Sabnia,

Waiszawa. (A W .) Doniesienia urzę­
dowe z Genewy o os tantiem posiedze­
niu Rady Ligi Narodów stwierdzają iż 
raport delegata hisapańskiegw przyjęty 
przez Radę Ligi uwzględnia najważ­

niejsze postulaty noty min. Seyay z 
drra 24 czerwca i wytycza drogę ala 
załatwienia całokształtu nieurogułowa- 
nych spraw polsko-gdańskich. W  szcze 
gólności jeśli chodzi o stosunek/między 
konwencją a trantatem wwsalskirn 
Rada Ligi Narodów uważa, że w  razie 
wątpliwości można się odnieść dla 
uzyskania wyjaśnień do traktatu wer­
salskiego, na którego zasadach zawarto 
konwencję.

Z j a z d  M a ł e j  E n t e n t y  w  S i n a j a  
c d r o c z o n y .

Wiedeń. (PAT ; „N. Fr Press e*1 do­
nosi z Bukaresziru, Jakoby konferencja 
w  Sirtija, która ma się odbyć dnia 20.

bm, została na czas krótki odroczona, 
ze względu na pobyt ministra Bene­
sz? w  Paryżu i Londynie.

Angielskie oświadczenie
w  s g r J j B I ! r e ^ a r s s j i  n a s t ą p i  w  p i ą t e k .

Płriyż. (A W ) „N. v . Herald1 wyraża 
przekonanie, że rząd angielski złoży w 
najbliższy pupek oświadczenie, w  k;ó- 
rem określ; swe *unowisko do spra­
w y ripa.acyjt ej. Równocześnie pismo 
donosi, że w  kjłącłi roli tyków angiel­
skich panuje przekciranie, jakoby BalJ- 
win zamierzał uzgodr ć pouityKę anriel 
ską z plar.em ameiykaiisblego sekrea- 
rza stanu, na wypidek medtościa do 
skutku rorozimiiema z Franctą. jfme- 
ryTnńsk. sekretórz wystąpił za utwo- 
17.ii1.itm TTńę-dzynarodowej komsii r/e- 
cżozrawców z głosem decydującym w

sprawie zdolności płatniczych Niemiec.
Berlin. (FAT ) ,,Berl. Ztg. am MitGg' 

donosi z Londynu: Jak podaje „DaJy 
Teiegi “ lerd Curzon podczas wczo­
raj*-; ej toziuowy z ambasadorem nle- 
nieikim dr. Siahmertm oświadczył, ż 
rząd niem e oki uczyi iłby diob.ze. gJy- 
by w  spciob ‘niedwuznaczny potępił 
wszelkiego roJzaju sabotaże. DaLzy 
ciąg rozmowy lorda Curzona z Gr 
Stalur.eiem wedle irformacji pism in- 
gielskich tyczył ppiawy biernego opo-

i m.
— G—

anoieiski
Pt ryż. (A W ) W  związku z mnożący­

mi się oznakami samodzielnej akcji rzą 
du angielskieg) „rtmi(i)s‘1 zamieszcza 
r.asiepi iące uwagi: Itżeli rząJ angiel­
ski dąży do zwołania koni er. icji rze­
czom awców, to "zracza lo proste zła­
manie Traktaiu Weisals-kirgo. Franda 
idgdy iie  może uznać tallego sądu rozi 
jen.czego w spra vie długów niemiec-

Iich. Wedle tn kt.du pokojowego upo­
ważnić na jest do (ego jedynie Komisja 
Rep< racyjr.a wszelkie zaś izróby po­
dejścia rządu franci*kiego równał; by
się zerwaniu Traktatu Wersalskiego. __
.Terrps1' wyraża nadzieję, że mimo 
wszystko izyd angielski zacho\za się 
lojalnie wobec swego sprzymierzeńca.

LISTY Z BUŁG4R.JI

Źródła i ujście rewolucji.
Sofia, 2 Iłpta.

Żróeła niezadowolerua w  Bułga/jl leżai 
vł wyniku wojny, którą spowodował gabi­
net Radobławowa, obalony w  r. 1017. Po  
ty.n gabinecie tw orzy się nowy' gabinet 
Malinowa, na który spadły wszystkie kię— 
ski przegranej wojny. Bu.garja *aw iera z  
państwam’ Ententy zawieszenie brom W 
Salonikach, gdzie otrzymuje pewne gwa­
rancje co do zachowania granic. Jednakże 
traktat w  I lenilly zmienia te gwarancje t 
w tedy  M rlinow  podaje się do dymisji, a 
w ładze od r. 1919 otrzymuje Stambolijski. 
ktćry już w  '.opraednim gab.necie grał w a­
żną rolę od chwili wypuszczenia go z w ię ­
zienia, w  którem był zamitnięty od r. 1-13 
za opozycję przeciw wojnie Bmgarji razem1 
z państwami centrałnemi.

Ostatecznie r.a mocy traktatu w  Neoiliy  
traci 3uigarja r.-a rzecz Grecji Trację z  por­
tem Dcdeagacz, a przez to dostęp do m.o- 
tza Egejskiego, na rzecz Jugas'awji paś 
pograniczny z miastami Carlbrod Trn, Stra 

’ mica, na rzecz Rnmuriji Dobrudź? Poza 
tern państwo to musi dać gwarancję, że 
będzie utrzym ywało tylko 30 tysięcy woi- 
ska Jak w ięc r tego widać. Bułgaria, zw.c, 
dziona obitiiiicam  Niemiec co do przyłą­
czenia do niej Macedonji, odpokutowała 
ciężko za -swój fa łszyw y krok.

V/ gabinecie Stambolijskiego mieścili się 
początkowa przedstawiciele trzech stron­
nictw : agrarnego (z :m ledelcy), postępowe­
go i narodowego. Gdy jednak postępowcy 
i narodowcy, uznając błędy polityk, pre­
miera, wystąpili z gabinetu, w tedy  Stambo­
lijski nie uznał za wskazane podać się do 
dym.sji, gdyż nie miał większości, lecz 
dzięki rozmaitym machhiaciom unieważnił 
mandaty niektórych posłów z innych stron-" 
n ictw  i w  ten sposób uzyskał w  parlamen­
cie w iększość agrarjuszów (stronnictwo lu­
dowe), która to partia stała się rządzącą 
i despotyczną. Do swego gabinetu dobra* 
rabie Staribo-lijski ludzi prostych, pół-ir.te- 
ligentów. którymi kierował według swego 
upodobanfc. Hasłem jego stała się najpo­
spolitsza demagogia f teroi. Rozpoczvnają 
się rządy orarżystów , tak bowiem nazy­
wana agrarjuszów, których znakiem był 
kwia-t pomarańczy. Poniew aż nie wolno po­
w iększać armji, tw orzy  Stambolijski roizui 
milicji ludowej , (armia oranżowa). która 
jest ślepa pouluszna jego woli i stanowi na­
rzędzie jego siły i w ładzy.

Program  polityki Stąmboliiśkiego zmie­
rza wewnątrz państwa ku bezwzględnemu' 
zniszczeniu inteligencji i burżuazji. Trudno 
powiedzieć, że  rząd ten miał w pewoei 
m ierze charakter bolszewicki, był to raczej 
pół-bolszewizrrt o  rdzennie bułgarskim cha- 
rakteize. Rząd w ydaw ał dużo praw i prze­
pisów bez względu na ich konieczność mb 
wartość. W ładzę i w p ływ y  zdooyły  sobie, 
specjalnie bułgarskie rady mieszkańców 
szczególnie na wsi „druŻDi‘‘ (sow iety ), któ­
re proponują w ybór urzędników, zatw ier­
dzonych zaw-sze przez ministrów. Z pośród 
praw  rządu Stambolijskiego warto w ym ie­
nić kilka np. 2iemi? i óomy są zasadniczo 
własnością państwa można w ięc w y w ła ­
szczyć każdego właściciela z iegc majątku 
za cenę przez rząd zatwierdzoną, a nie- 
/awsze równomierną z wartością majątku 
Każdy obywatel obowiązany jest dc. usług 
publicznych r.a rzecz gminy lub nna?t_a np.i 
przy naprawianiu dróg przez dziec"ęć dni1 
w  roku bezpłatnie, dujej młodzież męską 
w  latach poborowych, o ile nie służy w, 
wojsku z powodu ograniczenia kontyngen­
tu, ma obowiązek pracy trzy  lub cztero­
miesięcznej w  kopalniach, górach np. w y  
rąb drzewa, w  regulowaniu rzek itp. po­
winnościach państwowych. T ego  roJzaiu 
rządy musr.ały spowodować ciężką atmo­
sferę i niezadowolenie. -

W  polityce zagranicznej mniej było izkt, 
dzącyclt państwu wystąp 'eń Stambolijskie­
go. a tyłka stosunek dc Jugosławii w yw o ­
ływ ał pewne zastrzeżenia, gdyż były nre- 
m:er zaznaczał niedwuznacznie, żc należy 
złączyć Bułgarię z Jugosławią w  tedro 
państwo, co w  tej chwili w  Bułgarii jest 
piepojiułarr.e.

Rewolucja czerw cow a była p i- testem 
inteligencji przeciw  gwałtom  Stambol lskiij-

go. Dr. Józef Gołąhek.

ROZRUCHY DROŹYZNJANF 

W  BERI INIE

Fcrjin. (A W ) Wedle ostatnich wia­
domości przyszło na przędmeściach 
Berlina kolo Pocahamu do poważniej­
si jch tozruchó.y drożyźnianycG Tf im 
utiłował wywr/eć nacisk na handlarzy 
w  kierunku znizenia cen. Przy tej spo­
sobności nie obeszło się bez ekscesów
i plądrowania sklypów. Doniero 
większej ilości policji udało tię nrzv- 
wiócić porządek po upływie paru go­
dzin.

>

*
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DLA EUROPY.
P r ry  ż (A W ) .,N. Y. Herald" zamie­

szcza ii fo^nacje z W  .szyngtopu o roz- 
ndttrach pcmocy, niosła Ajaoryka 
Ewopie. Od czasu 2aw:esz(etr« broni 
'wydala Ameryka na ecie odbudowy i 
umorzenia słabszych państw, foitoteż 
na rziecz pomocy dla ldr.ośct przeszło 
11 ndlja dów dolarów Połowę tej k\vo 
!ty W krył rząd amerykański, druga po­
łowę zebrano w drodze dobrowolnych 
ek lw łck .

ZNtESIENlE KAPITULACJI 
W TURCJI.

Lozanna. (PAT.) Traktai pokojowy 
' w  nowem op.ucoW4.niu znosi system 

kapitulacji, zapewnia ochronę niniejszo 
ściom narodowym podobną do tej. ja­
kiej, udzielono mniejszościom narodo­
wym V' rołsce i Czechosłowalcji Cu- 
dzotzismców podróżujących ’ub zamie 
szkujących Turcję opowiązywać ma 
ustawodawstwo narodowe tuieckfe.

fobicif niemieckiego charge
D* AFFAiRES.

tterlin. (PAT.) „BsHiner Zig- am Mit- 
tag" podaje wedle „Echo de Parts“ z 
Bruirselj. że wczoraj wieczorem około 
godziny 9 gdy niemiecki cłiargc d. 
Affaires opuszczał gmach ambasady, 
by udać się do domu napadł go jecie n 
oficer rezerwowy 1 jeden były żołnierz 
belgijski frontowy i pobili go pięściami 
'Na wołanie pobitego nacieszia policja i 
,-obu naparł ,ików oiprowadziia na sta­
cję policyjną dokąd także udał się char- 
,ge d' Affaires. Tam stwierdzono ’dcn- 
ty cznosć obu napastników porzem pu­
szczono icli na wolną stopę. W  ciągu 
Przesłuchania oświadczyii oni, że po.-dą 
pili w ten sposób by dać niemieckiemu 
dyplomacie nauczkę za to, że w ub e- 
głą niedzielę naśm.owiał się a manife­
stacji protestujących pimeiw zamacho­
wi pod Duisburgiem.

M O ŻtiW O Ś Ć  NO W EGO  ZAMACHU  

W  NIEMCZECH.

W !edeń (PAT.) .,N. Fr. Pressa" z 
Berlina: Od kilku dni krążą, pogłoski o 
możliwości zamachu ze strony prawicy 
Wealt. tycn pogłosek tajne organizacje 
ikrajnej prawicy przygotowują zamach 
w1 ten sposób, że istnieje zaniai spro­
wokowania lewicy aktami gw altu do 
wystąpień rewolucyjnych i do dokona­
nia zamachu, pod pozorem tłumienia 
tvch wystąpień. Korespondent „N. Ft. 
.messe" rozmawiał w  iei sprawie z je­
dnym z członków rządu. Minister ów  
przyznał, że sytuacja zewnętrzna w  
Niemczech budzi poważne obawy, ale 
uważa on te pogłoski za przesadzone 
5 nie wierzy w  możlrwość zamachu ze 
strony prawicy, ani ze strony lowicy.

L  k o m i s j i  s e j m c w y c h .
bp b *a le r ilB  s ę .z ió w  i j ł ło k m fb id w .

Warszawa. (PAT.) Podkomisją 'trzę- 
dnicza pod przewodnictwem posła Ba­
ranieckiego przystąpiła do rozpatyiwa 
wia projektu ustawy’ o uposażeniu sę­
dziów i prokurakwów. Poseł Saraaie- 
cki zaproponował, aby we wszystkich 
grapach i szczeblach podwyzozono upo 
sazotńe o 150 punkrow. Wniosek teo 
nie uzyskał większości. Natomiast pray 
jęto wniosek p. '[ag-jewsidego w  myś1 
którego rstaiooo ptxŁwyżkv w  *xup*cL 
nask pujących: W  grupie A. i B- o 50 
punktów, g.upę C, pozostawioou bez 
zmiany w  raczraienra projektu rządo­
wego a v grupie D posta^owion o b ­
niżyć uposażenia o ICO punktów. Do 
art. 5-tego przyjęto poprawkę posia 
Baranieckiego wedle której do rcuziny 
zalicza się także rodziców będących na

uirzymanh. dzieci. Projekt uposażania 
fi niKdoaartaszy inaństwowy ch i woj- 
skcwych przyjęty na rwpczeduieni 00 - 
sattnnn  komisji w  trzecłem czyhaniu 
przewiduje ogouis podwyżkę tabeli 
płar o 17 proc. w  stośunku uo płac po- 
bierasych dotychczas.

Warszawa. (PAT.) Na wczoraj.-zem 
^odecŁzenłu poukomisji urzędniczej 1 otz 
patrzono w  dalszym ciągu szereg anty- 
krnó/ 6. 7, 9, 11, 12, 13. Do airt 9-go 
dodano nowy ustęp, wedle którego za­
wodowi sędziowie pokoju (r.ifcprawni- 
cy byiej dzieimcy rosyjskiej) w  razie 
jeżeli będą musieli być przyjęci do słu 
żby otrzymają 9 grupę uposażenia we­
dle ogólnej ustawy o uposażeniu urzę­
dników państwowych.

PoftatKl y m im a ln e .

W aism wa. (A W .) Na porządku azien 
nym dziś ejszego posiedzenia Komisji 
skarbowej znajdowała się dyskusja 
nad projektem ustawy o podatku mają­
tkowym. Obecni na posiedzeniu wice 
minister skaron Markowski w  imieniu 
rządu postawi! wniosek o ukończenie 
obrad przedewszystkiem nad listw ą  o 
zasileniu samoiządów. Pc ożywionej 
ogólerij dyskusji nad tym wnioskiem na 
propozycję posła Kowalczuka (Fsas-t)

przyjęto wniosek, proponujący przy­
stąpienie do dysKuęj nad podatkami ko­
munalnymi, a odroczenie obrad nad 
podatkiem majątkowym do czasu prze 
dtożeria przez min. sicarbu programu 
sanacyjnego i poprawek dc podatku ma 
jątkrwego, oraz wezwą me ministra 
skaibu do Przedlożema programu sana­
cji państwa w  ciągu miesiąca Wnioski 

. lewicy odrzucono. Następne positdze- 
I r.ie we czwartek.

&!Q8zp*sczEiiie bezrobotnych
Warszawa. (PAT.) Na wieczaraern 

posiedzeniu sejmowpej komisji ochrony 
pracy pod przewodnictwem posła W oj 
cickiego przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej wad iządowym proje­
ktem ustawy o ubezpieczeniu osób bez 
robotnych. Rozpatrzono część aa% 1, 
postanowiono ustalić jako najwyższą 
granicę wieku dla bezrobotnych, któ­
rzy będą midi prawo korzystać z za-

B ad żs f mlHtstersfiP?

) Warsza wa. (P AT.) Na dzi sieja ze .n
1 przeapońtaroow em tajnein podeizemu 
; sejmowej komisji budżetowej pod prze­

wodnictwem posła Zdziochowskiego w  
\ dalszym ciągu rozpatrywany budżet 
» ministerstwa opraw wojskowych. Dy­

skusja tocziyła się nad działem lotni­
ctwa, _najważmeJSize pozycje tago dzia­
łu zostały przyjęte. Po zakończeniu taj 
nego posiedzeń^ komisja pnzy&tąplła 
do obrad jawnych, w  czasie których 
przewodniczący złożył następujące 
oświadczenie: Ponieważ dowiedziałem 
się, że  część członków komisji budzeto 
wej wj-niosła z ostatnich ix>siedizeń ko­
misji wrażenie, że mm’ster spraw wos

sitku 18 na 16 lat. Następnie określo­
no najwyższą granicę wieku, którą 
projekt przewidywał wysokości 65 lat. 
Ruzciągnizto ubezpieczenie na chału­
pnictwo oraz na warsztaty rzemieślni­
cze, cdnzucono natomiast wmioski do­
magające się ubezpieczenia robormków 
rolnych i leśnych. Następne posiedze­
nie komisii o godzinie 10 rano.

s p r a w  t t r a l s K u w y . i l . '
skowych uchyla się od wzięcia osobi­
ście uaziału w o ora dach nad budżetem 
MS. Wojsk, i że większość czonków ko 
misji swojem stanowiskiem to ułatwia, 
uważam za Konieczne zaznaczyć, że 
jedno i drugie polega na n iep o ro zu m ie ­
niu. Minister spraw wojskowych 
oświadczył mi, że bardzo chętnie we­
źmie udział w  obradach komisji osobi­
ście ilekroć koniisja takie życzenie wy­
razi i że barazo mu zależy na tern, aby 
móc osobiście udzielić komisji swych 
wyjaśnień w  ważnych punktach budże 
tu. Wobec tego poz walam sobk ' za- 
pron^wać komisji, %e w  daiszycli obra 
ciach nad budżetem MS. Wojsk będzie-
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. Ziemia
Powieść.

Księga pierwsza.
*

Kw iat polny.
. (Ciąg dalszy.)

Z wrodzonej skromności nie chwali! 
się tem miody polityk przed ludźmi, 
dwajferti demonstracyjnie przed śwlia- 
tlm obnosił s\w§ją „chłopsKą biedę'. 
nabrał jednak nadzwycza-nej pewności 
ciebie, a ambicje jego staiy się* wprost 
bezkresne. By}, jak żołnierz napoleoń­
ski. który nosi w tornistrze buławy 
‘narsza?kowską. Najbliższym jego idea­
łem, (odiegłych wogńlc rit wznawia}) 
sta! się bogaty ożemek i wejście do Sej 
mu, jakb stopień do dalszych godności- 
\ łaśnie w sprawie tego mandatu roz­
bił na czas dłuższy swoje namioty w  
rodzinnym Łanowcu, bo zaitząd partji 
postanowi} p]2y najbliższych wyborach 
zdobyć dla siebie małopolskie kresy 
■wschodnie ii z tego powodu polecił Bo- 
rończakow;- jako tamtejszemu krajano­
wi. doskonale znającemu stosunki lo­
kalne, rozw inąć wcześnie al oję agita- 
torską, do której, jako nic liczący się 
z żadnemi skrupułami demagog, dosko­
nale się nadawał. W  nagrodę za pracę

nnał zapewniony mandat do Sejmu. Po ■ 
nieważ zaś z nasady łączył piękne z 
pożytecznem, więc do spótkl z kilku 
podobnymi sobie,* „ideowymi" Argo­
nautami znalazł w  tamtych stronach 
iak lukratywny interes, jak parcelacja 
kilku majątków tziemsk.icn, które Prze­
płoszeni obszarnicy dobrowolnie „na 
cele wykonania reformy rolnej1 od­
dali.

Wanda znała Borończaka odda w  na, 
bo chodził równocześnie z nią do gim­
nazjum, tylko o lulfca klas wyżej. Nie 
mogła nigdy znieść,, tego niezgrabia- 
sza Kubusia" z powodu jego wyjątko­
wej wprost ordynarności i pląs kości 
Poglądów, jaka zawsze go cccbowa’a, 
chociaż mimowoL odczuwała pewien 
szacunek dla nitgc, i widząc, „chamski 
upór“, z którym4>iąt się w  górę, urąga­
jąc wszelkim przedwmośc/iom i prze­
szkodom. On przeciwnie okazywał jej 
bezwiednie cześć biednego chłopaka 
wiejskiego dla pięknej i bogatej córki 
dziedrica. Nieraz też, nieproszony, w y­
świadczał jej drobne usługi w  postaci 
odnoszenia do domu zbyt ciężkiego ła­
dunku książek szkolnych, lub odprowa­
dzania jej w  zimowe wiiecraory iz póź­
nych lekcji gimnastyki czy śpiewu. 
Uczeń Borończnk słynął wówczas w  
cafem ginimazjlim jako najlepszy mate­
matyk i fizyk, a zostawszy nauczycie­
lem, tych właśnie przedmiotów’ w  szho 
le realnej uczył.

Wanda, dowiedziawszy się o przy­

jezdnie Borońc7aka do Łanowca, wpa­
dła na pomysł, aby w  swem ciężkiem 
zmartwieniu uciec się do jego pomocy- 
Małą wprawdzie miała nadzieję by spa 
noszony i na gwałt wzbogacający się 
eksnauczyciel chciał zgodzić się na jej 
propozycję, postanowiła jeanak w  każ­
dym razie ^spróbować szczęścia. Zło­
żywszy więc pychę iz serca i wrodzoną 
dumę przyciosawszy w  kształt skrom­
nej pokory, poszła pieszo, aby wido­
kiem powozu nie drażnić oczu chłop­
skiego radykała, do Canossy, to jest 
do chaty, w  której mieszkał dawny 
jej kolega. Szła ze wstrętem j kilka ra- 
z y  miała ochotę zawrócić z drogi, ale 
myśl, że ponosi tę ofiarę dla Andrzeja, 
dodawała jej siły wytrwania.

Gdy zapukała do drzwi izby, którą 
jej jakiś obdarty i zarnorusany malec 
wskazał jako mieszkanie Barańczaka, 
usłyszała rzucone , gniewnym basem 
niezbyt zachęcające zaproszenie:

— Po kiego djabła tam się tłuczecie? 
Chodźcie i tyle!

Weszła więc, lecz z miejsca uderzy­
ła się o zbyt niskie nadprotże, a w  do­
datku ogarnął ją taki zaduch nieprze 
wietrzanej izby’, zmieszany z dymem 
kiepskiego tytoniu, że czuła się bliska 
zemdlenia. Po chwili dopiero zobaczyła 
Borończaka, siedzącego pr^y stole, 
tyłem do w-ejścia, bez surduta 1 w  dłu­
gich- zabłoconych butach, pęnzenzucają- 
cegc stosy porubrykowanych papierów 
i rachującego zawzięcie. Nie odwrócił

my rozpatrywali poszczególne dział> 
bftdżetu a następnie ftrztprowędzimy 
generalną d: skugję nad tym budżetem- 
w  której weźmie udział p. min^ter 
spraw wojskowych. GdYoy w  trakcie 
naszej obecnej pracy nad poszczegól­
nymi działami buażetu wyrażono ży­
czenie otrzymania od P- ministra osobi­
stych wyjaśnień mogę zapewnić t e  p. 
minister udzieli tako ,vyd. osobiście. 
Oświadczenie to komisja przyjęła do 
wiadomości.

ODSZKODOW ANIE ZA STRATY  
WOJENNE NA TERYTORIUM  

POLSKI.
Warszawa. (P A I.) Ministerstwo S. 

zagranicznych rozesłało do poUkicn 
placówek konsularnych zagranicą nas‘ę 
pującej treści okólnik w sprawie od 
szkód rwa ii za straty wojenne na j?rv- 
torjum Polski. Pc nieważ ciągle jeszcze 
znaczna iiość osób zwraca się bezpo- 
środnaj lub przez miibistersiwo spraw 
izagranicznych do głównego urędu li­
kwidacyjnego w sprawie ud,szkodo-; 
wań za straty woje-nue poniesione na 
terytorium Polski a zarejestrowane 
przez komisje szacunkowe względni- 
w sprawie douatkowej rejersbracji nie- 
zglos7onycii dotychczas jeszcze tego ro< 
dzaju strat mfrTsterstwo spraw zagia-! 
nicznych zwraca uwagę na treśe o g ło ­
szonego w  numerze 24 „Mo-nitora Pd-, 
skiego" z roku 1923 komunikatu giń-’ 
wnego urzędu likwidacyjnego. Komimu 
kat ten zawiera dokładne wyjaśnienie' 
w  sprawie odszkodowań wojennych.. 
Ministerstwo spraw zagranicznych za- 
Enacza, że wobec nieaktualnośc, spraw] 
tudzież dostatecznego już wyjaśnienia' 
głównego urzędu lik widacymego nie 
będzie udz.ielae odpowied-zt! na pytania 
kierowane doń w tym przedmiocie.

O FUNDUSZE NA BUDO A E  
POMNłKA SZOPENA.

Warszawa. (PAT. Pisma podają ode­
zwę komitetu budowy poumma Szo­
pena zwracającą się do stowarzyszeń 
muzycznych i śpiewaczych z goiacym 
apelem o poparcie budowo poinmka 
ydelKiego mistrzi torm- Wszelkich in­
formacji udziela konótei budowy po- 
mirka, urzędujący w  Warszawie w  
gmachu rarusza.

1  — ■— x -----------------

Warszawa. (PAT.) ,,Przegląd W ie­
czorny" donosi: W  chwili obecnej za­
stęp robotników1 pracuje we wnętrzu; b. 
soboru prawosławnego na pi. Saskim 
przy uprzątaniu urządzeń ogrzewanU 
centralnego i innych instalacji- Wszyst- 
ko co się tylko da rozebrać bez zni­
szczenia będzie skrupulatnie zużyto 
dla celów technicznych. Po tych robo­
tach we wnęfrzu murów nastąpi bar-1 
dzo szybko rozbiórka samego gmachu.

się vvcale i dopiero gdy poczuł niezwy­
kłą dla siebie woń naperfumowanej. 
chusteczki, którą Wanda zasłoniła so­
bie nos, wstał raptownie, a ujrzawszy 
wykwintną damę 1 nie poznając lej zra­
zu, podszedł ku niej z widocznem za­
ciekawieniem. Po drodze kopnął uwi­
jającego się po izbie prosiaka, który 
uciekł z kwikiem, zostawiając nama­
calny i wyczuwalny dowód sw7ego 
przerażenia.

—  A ro sama jaśnie panna dziedzicz­
ka raczyła nawiedzić moje niskie pro­
gi —  powitał ironicznie Wandę. —  Co 
za zaszczyt! Proszę, proszę siadać

To mówiąc, otarł dłonią ławę, po­
czerń jąi bez pośpiechu zapinać rozchcl 
staną koszulę, z pod której wyzierały 
czarne kudły na piersi, i naci.igac 
obielony o ścianę surdut.

—  A. pani pewnie chce sparcclować 
Łanowiec. Doskonale, załatwimy to 
szvbko i gładko. 1

— Nie. Interesami majatKowcmi nie 
zajmuję się. Przyszłam w spirawie pana 
Andrzeja Szczerby.

—  A. słyszałem, słyszałem, że się 
pani nim zaopiekowała. No, proszę, 
ktoby myślał. Z polską szlachtą, polski 
lud- Swego czasu dla jednego syna lu­
du nie była pani tak łaskawa. Ha, tru­
dno. Man inuss schón seir, und Szczer­
ba heissen.

Wanda w  milczeniu połknęła znk 
wagę tej aluzji

i c .  d. n.)
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Ra 8 naczelna, da spraw 
paouy  akademickiej.

N Lcśiawno oćby io  się w  W a rsza v ie  Ił-gie 
ogólne zebranie Rady laczełnej ha spraY 
pornocy m iodzieży akadeuiickiei. Na części 
Z"br.airrkii >becny b y } p. m inister W . R. i
0 . P St. Głąbiński. Pośród obecnych byli 
reprezentanci 9 senatów szkól akaJcimc- 
kich, 3 minicteriów oraz członkowie kocp- 
tcwani i goście.

Ustępującemu prezydium w yrażone uzna­
nie za dotychczasowa pracę. Uchwalono 
w yrazić  specjalne podziękuwatoe am ery- 
kańsCctemn w ydzia łow i ratunkowemu, który 
przyszedł z pomocą w  urządzaniu kolon!] 
letnich dsi akademików przez udzielenia 
znacznej produktów' żywnościowych . U- 
chwalono udzielić po-życzkę domowi zdro­
w ia  w  Zakopanem w  w ysokości 15.00''.000 
mk., Koionje nadmorskie w  Gdyni urucho­
mić od 15 łipca br. Zgłoszono g lfook ie  po­
dziękowanie p. Prezydentow i R zeczypo­
spolitej za "udzielenie r rw a  użytkowania 
pałacu w  B ia łow ieży  i uchwalono urucho­
mić kolonie w - B ia łow ieży  w  sezonie zimo­
w ym . Omawiano program ajteji „Tygodn ia  
Akademiku* i ustalono, żc  przeprowadzić 
ja winny Kom itety wojew ódzk ie pomocy 
polskiej m łodzieży akademickiej w  ter. sp,,- 
.sób, ażeby poruszyć za pośrednictwem kół 
przyjaciół akademika najodleglejsze zakątki 
kraju. W yznaczono ternrn na okres 14.22 
października fer! i uchwalono, że na terenie 
catego kraju obow iązyw ać będą trzy  zasa­
dnicze im prezy:

Zoiórka dobrowolny ch ofiar n; listy 
imienne w  instytucjach bankowych handlo 
Y 'o-prz zmysloru ych i innych, rozsprzedaż 
nalepek na okna frontowe i w ystaw ow e 
oraz opodatkowanie rachunków sklepo­
w i  ch i  restauracyjnych w  w ysokości 10 
pr^c.

W  skład nowoobranego prezydium w e ­
szli m  przeciąg lat 2 pp.: dziekan w y  dział u 
Drawnego u n w ers .tc iu  warszaw skiego 
prof. D i. E. Strassbur :er —  przewodniczą­
cy, wojew oda lubelski 3. Moskalewski 1 
wojewwda warszawski W ł. Sol ran —  za- 
stęocy przewodniczącego, wiceprezes R  idy 
Ba.iku Uandlowego w  W arszaw ie A. W ie ­
niawski —  skarbu.,* F. Dąbrowski se­
kretarz, proi. A. W rzosek  z Poznania, H. 
Górecki, członkowie prezydium, oraz p. Dr,
1. Zawadzki i Ks. Dr. Zimerman z Krako­

wa, zastępcy członków prezydium.

±
Wolno u P ę t o  jaU tcch  e“.

-t '■ D rohotycz. w  lipon.

Od szeregu lat istnieje u nas „Zw iązek  
kandydatów adwiokatury“ . gdzi“  sicup.a się 
bardzo liczna rzesza koncypientów, m erni- 
kiem czego fakt .sinienia w Drohobyczu 
około 50 kancelaryj adwokackich.

bucoro zw ażym y, że z wyjątkiem  dwóch 
względnie trzech adwokatów  Polaków ) re­
szta tw orzy  zw arty blcfc żydow sko hajda­
macki. to nie zdziw im y się wcale zbytnio 
dow iedziaw szy się. iż w  tut. „Zw iązku kun 
dydatów adwokatury** stosunek liczebny 
wcale się dla nas korzystniej nie przed­
stawia. wobec czego stowarzyszenie to po­
siada czysto „mmejszuścLuWOrndioduwy“  
charakter. Jednak przez długi cza-s gruflo 
przyszłych mecenasów nie okazyw ało w ła ­
ściwego sw ego ob licza  tak, że imało się 
w rażenie, jakoby tow arzystw o to, jad głosi 
jtgo  statut, istniało wyłącznie dla obrony 
zaw odowych interosćw swy ch członków, 
stojąc zdała ad jak ak o lw iek  narodowo­
ściowej czy partyjnej pohtyKi.

Dopiero na estainiem wamem zgromadzę 
niu „Związku kandydatów adwokatury**, 
odbytem w  dniu 7 lipca br., nastąpił w y ­
buch od dawna przygotowane) bomby po­
litycznej. R zecz oczyw ista -  skutek nad­
zw ycza jn y  tiiczem zw yc ięstw a  lu on ćw , 
Gruenbauinów, Rriluckich. PoJiiirskicu 
Lu tk iew iczów  na naszej arenie sejmowej. 
M ianowicie wśród w ielk iego uniesienia i 
entuzjazmu powzięto m. in. następującą 
uchwalę, ograniczając prawa języka pol­
skiego 1. i.: „W szystk ie  pisma, w ys loso .
wyw-ine przez Z. K. A. uo adwokatów ży ­
dów ; Rusinów, mają być redagowane w y ­
łącznic po żydowsku względnie ukraińsku".

R rzcciw  powyższej uchwale zaprotesto­
wał energicznie obecny na tem zgromadze­
niu kand. adw. Dr. Kazim ierz Zając i mi­
mo swych liberalnych orzekonań w  rzeczo- 
wem przemówieniu w sposób dobitny w y ­
kazał catą perfidię wnioskodawców, usiłu­
jących w brutalny sposób, sprowokować 
społeczeństwo polskie. Gdy jednak żydzi 
nad jego wywodam i przesz1; do porządku 
dziennego, z łożył swój mandat wiceprezesa, 
występując równocześnie z tego tow arzy­
stwa. a ,  też w  ślad za mm uczynił : Dr. 
Kazim ierz Zajączkowski, drugi tut. k^ncy- 
pient Polak, wobec czego tut. Zw . Kand. 
A dw  obecnće jest już towarzystw em  w y - 
łącznie żydowako-ruskien . nie mającem z  
polskością nic a nic wspólnego.

Czyniąc pow yższy  kroik, zapomnieli Je­
dnak przyszli panowie mecenasi „żydow - 
sko-ukraińscy“  przysłow ie o kiju mającym 
dwa końce. Zapomnieli w  szowinistycznem 
zaślepieniu, jak na krótkowzrocznych poli­
tyków  przystała, że tego rodzaju w yzw an ie 
rzucone pod adresem społeczeństwa pol­
skiego, może dać powód do równie niemi­
łych niespodzianek z jego strony.

Obr Kżoca nasza duma i nudność jąko

a sa r  d z i ś  p s e m i e r a  w  t e a t r z e  ś w i e t l n y m  a p o l l o

PA V »E Ł  W EGCNER jako gubernator w  zajmującym dramacie pod tyt.

„ H I S T O R J A  J E D N E - J  N O C Y * * .
Nadto najnowsze zdjęcia z  pooyJu  n i m u ^ sk ie ] P a ry  K ró le w s k ie j w  P o ls ce .

{ ospoda za w e  własnem Pa/.stwie, nie 
ścierpi podobnych prowokacyj i odpowie 
niewątpliw ie na w czorajsze manifestacyjne

uchwały „Zw iązku kandydatów adwokatu­
r y "  solidarnym bojkotem adwokatów z pod 
znaku Sydonu i Petruszew ycza. Alfa.

> X. stóp t-.Gf.ni tyMopfrs
W  cieśninie Messyńskiej, — Uciekanie rzy w Taorminle. —  Pomoc faszystów. 

—  Pi ocesifc w Liuguagiossa—  „U San to“. —  Zabezpieczanie Giarre. — Roz 
u iary s rumieu ia lawy. —  Lawa w a-o cy. —  Amerykańskie senzucje. —  

»>Na zgliszczach zakwitnie życie...**

Już w  Neapolu edeznwa się ogólne 
gorączkowe podniecenie, w  mieście 
ruch olbrzymi, co krok prawie spoty­
kasz „forestieri". o uszy obijają się róż 
ne języki- dominuje jednak angielski- 
lematem rozmów wszoizie Etna —  
„il Monte** — jak ją krótko nazywają 
Sycylianią. Wieczorami tłumy ludzi 
zaKgają Sta Lucia, wpatrując się w  
krwawe odblask" na dalekim horyzon­
cie, bo jakkolwiek odległość Neapolu 
od Etny wynosi przesado 300 kilome­
trów, można golem lAjem dojrzeć 
krwistą łunę bijącą cd potoków rozpa­
lonej lawy.

Wyjeżdżam z N eapo lu  wieczorem 
okrętem, cel podróży Messina. Na o- 
kręde gwar. ruch gorączkowy, morze 
spoko,ine. Li ciekom przed hałasem i 
krzyk, en i do kauify i kładę się spać.

Rano wjeżdżamy do cieśniny „fa-*o 
di Messina", cieśniny szerokiej zaled 
wie na 3300 mtr. Okręt sunie powcli, 
ostrożnie, mijając setki łódek, bark va- 
poretta, łodzie motoffowe itp.

Bo cieśnina Messy ńska stała się w 
tych dniach ulubionymi celem wycie­
czek turystów i sprawozdawców dzień 
nśkarskich. Którzy wybierają się tam, 
by obserwować potężny a groźny w i­
dok rozszalałej, rozgorzałej lawy. Jak 
ml opowiadają, już kii ku nieostrożnych 
ciekawskich padło tam ofiarą własnej 
meoględności, wyjeżdżając na merze 
łodziami bez, źadnegu Swfatła, skutkiem 
czego parę łoazi, najechanych przez 
przepływające cieśninę okręty, zato­
nęło

Wysiadam "w  Messinie i za parę g o  
dżin jadę koieją, wijącą się pruWie nad 
samym brzegiem niorza, ćo Taomminy, 
skąd, jak mię informują można w y ­
buch najlepiej obserwować- Z  iwielką 
bieda udało mi się zraleść przytułek, 
małe bowiem i nurmalnie o tej porze 
roku puste miasteczko, przepełnione do 
brzegi. Prócz sprawozdawców dzien­
ników zagranicznych, spotykam tu po 
raz pierwszy cafe grupki i gromadki 
uciekirierów. To wieśniacy z podnóży 
Etny. Wdaję się w rozmowę z  grupką 
kilku kobiet. Z rozmowy z niemi, peł­
nej gorączkowej gestykulacji, zakięć i 
westchnień przekonuje się. że jednak 
„nie taki djabcl straszny, jak go malu- 
ją...‘‘‘ Ludzie ci uciekli z  okolicy Lin- 
guagktssa, prze? stmnrcn lawy bezpo­
średnio zagrożonej. Stracili wiele, nie­
wątpliwie: lawa zalała i zniszczyła ich 
winnice, drzewa oliwne i migdałowe, 
obróciła w perzynę ich chatki. Ale, 
mój Boże, z tą ewentualnością, liuzą r-ę 
mieszkańcy podnóży Etnv stale- Nie 
darmo mówi przysłowie o życiu „jak 
na wulkanie!" ,,11 Monte" zniszczył im 
dziś cały dorobek, ale za parę miesię­
cy wrócą, wrócą naturalnie, i chwycą 
się ponownie uprawy tej niebezpiecz­
nej, ale jakże niesłychanie żyznej ziemi 
i szkody odbiją sobie z nawirzką. 
Uratował żyoic, j wrócą, by zakasw 
rękawy i jąć się nanowo pracy.

Po ulicach uwijają się carabiniedi —  
i grupki faszystów, którzy od piervsee 
go dnia tłumnie pospieszyli w  miejsco­
wości najbardziej zagrożone, by orga­
nizować ratunek, i wywozić ludność i 
jej dobytek, a równocześnie strzec 0- 
puszczone siedziby przed rabunkiem. 
Faszyści zjednali sobie serca w^zyst-

Neapoi, 25 czerwca 1923.

kich swem bczinteresownern peświę- 
ceniem, a Mussolini, który pized paru 
dniami osobiście oglądał najbardziej 
zagiożane miejsca i wytłaWał pojzeo- 
ne narządzenia, jest na ustach wszyst­
kich. ,

Wdaję się w  rozmowę ze starym 
wieśniakiem z okolicy ukiguaglossa. 
Przeżył on niedawny wybuch Etny w 
r. 19J1, kiedj strumień ławy szedł pra­
wie tym samym kierunku co obec­
nie, Gpjowiada z ekstazą popi ostu o 
owych procesjach odbywanych co wie­
czór z Linguaglossa. Kapłan niesie turo 
czyście statuę świętego: „San Egidio", 
procesja wychodzi za miasto, i tam u- 
stawiają świętego patrona wśród mu­
rza jasno jarzących się świec, twarzą 
do potoku lawy, co z każdą godziną 
bliżej, nieubłaganie się podsuwa. I ty­
siące, tysiące ludzi z płaczem błaga 
świętego patrona, by swą mocą cudo­
wną , odwrócił gi ożące niebezpieczeń­
stwo, jak to juz wedie traaycji. tyle 
,razy się •zaarzaio!... \ >

Opowiadający nu wieśniak przybył 
dc Taormmy 24 czerw ca. Wczoraj je­
szcze spoglądał wzrokiem przerażo­
nym na stiumień lawy, który — o dzi­
wo —  pij nie z  każdą gcwaziną wolniej. 
Dziś dowiaduję się, że lawa zatrzyma­
ła się prawic u progów miasta. Zaled­
wie parę domew padło ofiarą, i dziś 
Linguaglossa już jest naprav/dę urato­
wana,

Konozę rozmowę i uciekam popro- 
stu do mego pokoju. Bo w  ^aomumc 
bkzkośe wulkanu daje się dobrze we 
Zuaki! Gorąco wprost nie do zniesienia, 
powietrze przesycone wyziewami siar 
rzanemi- i na dobitkę wszystkiego w  
powietrzu unosi się drobny pył czy po­
piół, obrywający wszystko szarą p o -- 
wloką

Wieczorem wyjeżdżam do Giarre, 
malej mieściny o 15 tysiącacli mieszkań 
rów’, leżącej na linjj koleiki, rkrążaj?- 
cej Etnę. I tu ruch szalony, huk auto­
mobili. istna wędrówka narodów,. czy 
wieża Babel. Wychodzę za miasto pod 
wieczór, by obserwować wybuch. Na 
krańcach miasta gwar i hałas niezwy­
kły. To oćdzials saperów wojskowyer 
pracują dosłownie w pocie czoła nad 
zabezpieczeniem miasta puzed poto­
kiem lawy W  ziemi twardej jak gra­
nit, bo pokrytej skorup?, dawno ska­
mieniałej lawy. kopią mozolnie szero­
kie i głębokie transze, które map. za­
trzymać płynący wi tym kerunku stru­
mień lawy .Żołnierze pół nadzy, pra­
cują z nadludzkim prawie wysiłkiem, 
nie bacząc navret na gorący popiół, 
który ich zwolna ale bez pnserwy 
zasypuje, wywołując nieraz nawet bo­
lesne poparzenia.

Podchodzę do grupki pan żołnierzy, 
którzy 'W^-ooczywają Po pracy zwilża­
jąc gardło winem. I zacz: na się poga­
wędka Brali ucaiał w  pracach okclo 
zabezpieczenia Linguaglossa, widzieli 
dużo i opowiadają żywo, barwłne, jed­
nak bez przesady. I okazuje się, że 
rozmiary zniszczenia nie są tak stra­
szne, jak o tem opowiadano mi n. p. 
w  Neapolu. Lawa zniszczyła w  pana 
miejscach tor kolejki oKrężnej. zniszczy 
ła budynek stacyjny w  Castigbone i 
szereg małych osad u stóp góry. Strat 
w  ludziach nie było, a wszystko wska

żuje na to, że v ytnichy tuż osłabły ! 
pomału ustają

Opownadają, że strumień lawy po­
czątkowo mierzył 350 metrów szero- 
Kośoi, piny ośmiu metrach wysokości 
a posuwał się z szybkością 35 -40 me * 
trów i a  godzinę. Grozę budzi* widok 
pochłanianych po droaze i płonących 
drzew i budwików. LinguKglosca ura­
towana, oświadczają. Naturalnie spra­
wi* to „II Santo"? dodaję. —  „Si, sw
— odpowiadają z półuśmiechem, ali 
, passato il pericolo, gobbato il santo. “ 
rzuca mimocliodun któryś. Możnaby tó  
przetłumaazyć mniej więcej na nosze; 
„kiedy trwoga —  tc do Boga..."

Rozmawiamy zwróceni twartamr w  
stronę strasznego ,li  Monte": — widok 
olśiiic-wający, jedynv w  swoim rodza­
ju. Tam — gdzieś w garze —  asm ru i  
nami jakaś olurzymia rzeka błyszczą­
ca niby krwawe rubiny —  wszystkieui 
odcieniami sasarłatu i ptrrpu.y — że 
aż oczy oolą. Widok mający w  sobio 
coś z Dantejskiej grozy I wspamałośd,' 
A pow.ctrze przesycone wyziewami — 
i gorąco takie, że dech poprostu za­
piera!

Uciekam w  nocą- do Messiny, by 
stamtąd wrócić dc Neapolu — odet- 
cnnąć świeżem, czystem cniodncm 
morskiem powietrzem.

Na okręcie dopiero mogę uporządko 
wuć nieco wrażenia —  ochłonąć z te­
go piekielnego hałasu —  z tycu krzy­
ków... Przeglądam dzienniki —  wpada 
mi w  oczy' sensacyjny artykuł w  ,.Cor- 
riere" przedrukowany z „Daily Mffil*' 
Oto - f  koresporident ,.Daily Mail" in­
formuje swych czj teiniKow, że istnieje 
niebezpieczeństwo im mniej ni więcej, 
tylko .„.-rozpadnięcia się Etny na dwie 
poiówk', co byłoby w  skutkach wpiosU 
nieobliczalne!" Bagatelka! taKt so^io 
górka jak Etna, wysokości coś 33'kl 
metrów —  rozpada się na dwie poło­
wią — nicztm jak grzyb spróchniały -  
I gazety włosioe pi-zcdrukowują j>odo- 
bne absurda bez komentarzy* Ów  ko­
respondent „Daily Mail zna widać 
swych czytelników i wie, jąkieim sen- 
zacjami raczyć ich należy... Ale ile szkoł 
dy przyczynić to nro^e sauiym W hv  
cliom, —  podopne szerzenie ptipłocnu! 
Już to korespondenci angielscy i ame­
rykańscy brakiem fantazji nie grzeszą
—  to pewn"i...

Z tego. com widział i słyszał 
miejscu od naocznych świadków wy  
robiłem sobie zdanie, że oczywiście 
obecny wybuch Etny był katastrolą- 
mszcząca plony i dorobek tysięcy ludzi,
— ale katastrofą, nie dającą się nawet 
porównać np. ze sGrunem trzęsieniem 
ziemi, którego ofiarą padła Messina

Lawa zastygnie —  stężeje — i na 
zgliszczacn ożywi się niedługo nowe, 
bujne życie, —  i zbocza strasznej Etny 
zazielenią się znów winmeam, oliwka­
mi. migdałami, —  kasztanami, —  i lu­
dność jako mrówki skrzętnie i zapobie­
gliwie pracować tam będzie — aż do 
nowego wybuchu-

Karol F„ .a.

NADESŁANE.

Drzewa opałowe, 
W e s j &3 -  K o k s
[ 6 r n  ś l ą s K i  dostaicza po cenach 

K c m R u r e n c y jn y c . H ,  dla prze­
mysłu i opału dom ow ego w agonow o 

i detajlicznie

I H K I  i S. 1 R E M I
spółka z ugt. ( dr n38lS

Lw H  Rynfcn 30,
przemysłowem: L w ó w  - Z a le s ic i e .

P o d z ię k o w a n ie .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­

sługę Dziadziow i naszemu ś. p Ludwikowi 
D unin W ąsow iczow i, a w  szczegó lności: 
Przew ielebnem u ks. Dziekanowi aigmunao- 
wi. proho izczow i parafii św. ElżD^ty, ks. 
Kanonikow i Knopińskiemu, JWP. "Stanisła­
w ow i hr. Skarbkowi, Kuratorow i Fundacji 
Skarbkowskiej, JWP. F olesławowi Lew i­
ckiemu, gmnu Jrzędnikó 1 Funkcjonariu­
szy Fundacji. Zarza.iow i Zakładu d iohow y- 
skiego, jak lówr.ież kapeli .Czwartaków* 
skiadamy tą drogą serdeczne „B óg  zapłać." 
0Ł4ŹI W iu ik l.
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I  OPERY

Dama pikowa.
Bieżący sezon operow y zbl'ża się zw o i. 

tra do kresu. Jeszcze kilka gośc.nnych w y ­
stępów, jeszcze jedna Żydówka lub Tra - 
viat? a kierownictwo opery będzie mogło 
6,rtkojt7ie zastanawiać się nad bilansem 
kilkumiesięcznej kampanii. Obliczenie jej 
‘ eat bardzo ła tw e : Lohengrin, Hugenocl.
(Opowieści nie można brać w rachubę), 
W olny strzelec. Dama pikowa . owa ba­
le ty  —  &to wynik p iacy trzech kapelmi­
strzów . opery hw w skiei. ilośc iow y rekord 
uzyska! najmłodszy z nich p. Alfred Sta- 
dler; iego staraniom zaw dzięczam y bo­
wiem dwie opery i uwa oalety. P . Sta ller 
jest muzykiem nietylkd zdolnym, ale i ora. 
ro w itym ; dotychczasowe wyniki jego d za . 
lamości pozwalają przvpuszczać że z cza­
sem osiągnie jeszcze wydatniejsze sukcesy 
1 bardziej skrystalizuje swą indywidualność 
artystyczną, która dziś nie wykracza poza 
sn arnice dużej sumienności. Przykładem  mc 
ze być ostatnie wznowienie „Dam y p.ko- 
Wej". opery przygotowanej starannie lecz 
niepozbawionej pewnych niedomówień i nie 
dociągnięć artystycznych, zw łaszcza na 
polu dynamiki i agogiki.

, P ra żen ie  całości psuła niezbyt fortunna 
bosa da głównej roli, która nie odoowiadaia 
zasobom wokalnym p, Ciclmma. Sukce; zy- 
Skaia p. Nanlikówna, śpiewaczka inteligen­
tna i muzykalna. P. Kasprowieżowa wzbu­
dziła podziw  1 znakom tem  opracowaniem 
scenicznein sw ej kreacji i śpiewem, pełnym 
artystycznego wyrazu Dobrze brzmiały 
g losy pp. Lubicz. Tęczarowskiej, Cygan ka 
j Dolnicluego. Inni w yw iąza li się ze swych 
zadań wedle sił i ntożi-ości. Składnie vy- 
badły tańce układu p. Faliszewsicisgo. Prze 
w lek le i nażące antrakty należałoby konie­
cznie skrócić, co przecież —  jak to w yka­
zał „F let zaczarow any" — nie jest rzeczą 
niewykonalną.

O pera . Iwmwska stara się obecnie urato­
wać swój sp'endor gościnnemi występami, 
Które ao pewnego stopnia stanowią a t rak­
iję oia puDiiczności. spragnionej mimmalneł 
m cciażby odmiany. Podziw iam  cierpliwość 
Społeczeństwa, które przecie7 zaaje sobie 
t,prawe z horendamych stosunków, panują- 
,‘ ycii w  łasz ej operze. Brak jakiejkolwiek 
myśli przewodniej, rozumnego olana. Kar. 
•mierne pustemi obietnicami zakrawa na 
skandaliczne kpiny. C zego to me obiecy­
wała k ierownictwo opery! Klika premier 1 
to pierwszorzędnych, długi szereg w zno­
wień dzieła W agnera, Masseneta, R óżyc  
kiego, Sołtysa —  w szystko to miało >yć t 
to z całą pewnością. K ierownictwo opery i  
twierdziło, że  niema już żadnych prze- 
fZkód: orkiestra skomplet >w3na, chóry na- 
Irajły rutyny w przoszłorwcznym sezonie, 
Zaangażowano pokaźny *espół solistów. Se­
dnem słowem sezon 1922/23 miał być św ie­
tną karlą w  bistorji lw p#sk iej opery. Co 
ta< okazało się w  rzecjyw ie iośc  I ■ cztery 
wznowienia! C zy  to nie kpiny?

Należałoby poszukać w inowi jców  i spra­
w ców  tego niebyw ałego upadku naszej o 
Psry. Część w iny ponoszą pp dyrygenci. 
Cóż „ow iem  u .zyroł np. kapelmistrz p. 
Lelner? W znow ił Hugenotów i nic w ięcej. 
(Opowieści Hofmana nie można nazw ić  
Wznowieniem ) T i mało. bardzo m iło  W ię  
cej zdziałał p. W o lf stal, przygotow ał bo­
wiem Lohengrin? co wymaga jdu iego na­
kładu pracy. M imo to mam: największy 
iżal właśnie dc p. W olfetala. Przedew szyst- 
kiem jest tc faktyczn e „p ie rw szy " kepet- 
rrnsrrz. Na takiego wskazują jego wybitne 
zdolności, których nie wolno niedoceniać. 
Już sam iakt dyiygw ia itra  z  pamięci (po­
mijając jego celowość) św iadczy o  n iezw y­
kłej muzykalności. P . W o lf stał pociada 
nadto „emperament I niezaprzeczoną struk­
turę artystyczną tj. wszystkie warunki do 
zajęcia pierwszorzędnego stanowiska. Dzt- 
wneifi się w ięc  wydaje, d laczego warun- 

Lm i tym nie odpowiada w ydatiość pracy, 
dlaczego p. W oFstal h it zdobędzie s;ę na 
w iększą energię, a przeciwnie z niewytłu­
maczoną obojętnością naraź? >ię na zarzti- 
!ty opieszałości itp. C zy  nie chce i bagate­
lizuje swoją pozycję. czy  też wstrzymują 
go jfcikieś inne. nieznane m m  kolizje. G dyby 
istniały trkte wewnętrzne tarcia i prze­
szkody. usunąć |e powinno przedewszyst- 
kiem .derownictwo opery N ie można je­
dnak tego wymagać od kierowmictwa. któ­
re jest tak zagadkowe, że  chwilam, wątpi 
cię w  jego istnienie. K ierownictwo opery 
pownnto przed ̂ " ''zystk iem  w iedzieć czego 
chce, co iest mnżliwe do wykonania, rozej­
rzeć się dokładnie w  ogólnej sytuacji, 
stworzyć hasno określony plan i przepro­
wadzić go z całą skrupulatnością. Sądząc 
Po marnym wirniku prawie całoroczne] 
pracy, tego wszystk iego nie było. M iej s ic  
planowości zajęła dorywczość. nig mająca 
tdc wspólnego z jakakolwiek linią artysty­
czną, ob iecyw -jio  gruszki na w ierzb ie j na­
rzekano ciągle na trudne w arunkj finanso­
we. Nie przeczę, że opera lwowska znajdu­
je się w  ban dzo przykrei s^duacij finanso­
wej i że deficytu nie można uniknąć. Jeśli 
Jednak brnie się w  niennikntotne długi, k+óre 
są uzasadnonr koniecznością utrzymania 
tonery ze w zg lędów  kulturalnych i narodo­
wych, niech mają one odpowiednią przeciw  
w ag  w  widomych rezultatach ai tysty- 
cznyc i. Tvmczasem  deficyt by l i jest a 
wyniki artystyczne żadr.e.

■ Najwyższa pora, aby te ntezarcwą atmo­

sferę dokładnie oczyścić. Na to jednak 
trzeba bardzo ,silnej, fachowej ręki. Znaleźć 
takową nie jest rzeczą łatwą. szukać ie-

dn3k trzeba koniecznie, aby wreszcie wry- 
'brnąć z tej niejasne! sytuacji.

Dr. Adam Mitscha.

W iadomości bieżące.
T E A T R  W IE LK I

Środa 11 lipca o godz. 7 30 „S za ł" sztu­
ka w  8 akt. Stiindberga (premiera).

C zw a.tek  12 tipca o godz. 7 30 „Dama 
P ikow a" opera w  3 aktach Czajkowskiego 
(gość. wyst. I. Dygasa). Ceny miejsc zw y ­
czajne.

P ;ątćk 13 lipra o godz. 7.30 „Cyrulik 
s e w lsk i"  lopera V' 3 aktach Rossiniego 
(gość. wyst. A d y  Sari Adama Lidara).

Sobota 14 lipca o godz. 7.30 Uroczyste 
przedstawienie z okazji narodowego święta

ancoskiego. „Faust1* (gość. w ysl Adama 
Didura, Ignacego Dygasa i Kałuzskiej).

T F A T R  M A ŁY .

Środa !1 lipca o godz. 7.30 „K ik i“ .
Czwartek 12 lipca o godz. 7.30 „Szkoła 

K :ka t‘ ‘ kom w  3 akt. Gebndon?
Piątek 13 lipca o godz. 7 30 „Szkoła Ko­

kot1 kom. w  3 akt. Gebridona.
Sobota 14 lipca o goidz. 7.30 „Szkol? Ko­
kot kom. w  3 akt. Gebridona.

Niedziela 15 lipca o goaz. 7.30 „Szkoła 
Kokot" kom w  3 akt. GeDridmia.

Poniedziałek 16 lipca o godz. 7.30 „C ie ­
mna P lam a" fairsa w  3 aktach Kadelburga 
(prem iera).

T E A T R  N O W O ŚC I. •
Środa U  lipca teatr zamknięty na czas 

wakacji, f

—  Dziś premiera efektownej f psycholo­
gicznej sztuki StrinJbcrga w  doskonaleni 
tłumaczeniu Kędzierskiego. Sztuka ta daje 
bardzo szerokie pole popisu p. Kazinrerze 
Rych terów ntj i p Justianowi. „Szat11 gra­
ny był Jedynie w  Polsce na scenie poznań­
skiej ■ c ieszył <aę zasłużonym powodze­
niem.

—  Z operv, Ignacy Dygas zgodził się le­
szcze raz 12 w e  czwartek od tw orzyć po­
pisową swą kreację w  „Damie P ikow ej". 
Partia Hermąjia w interpretacji znakomite­
go  artysty  należy do pereł artystycznych 
jego ooga iega repertuaru. —  W  piątek 13 
rzadko ukazujący się na scenie naszej „C y ­
rulik sew ilski" z p. Adą Sari i Didurem. 
Św ia tow y  rozgłos tych śpiewaków' “ że 
w różyć  niebywałe zainteresowanie tym 
wieczorom . v

—  Z Teatru Małego. „Szkolą  Koikot", 
która zapełniała stale w idownię Teatru 
Nowości, zostaje przeniesioną do Teatru 
Małego, aby jeszcze parę tylko w ieczorów  
zapewnić wodzom miłe i pełne humoru 
spędzenie paru godzin w  teatrze

— 19 dom ow spółdzielni oficerskiej. 
Spółdzielnia oficerska DOK. V I. L w ó w  
pizystępuje do budowy 12 dom ów mie- 
szkt-i.iych przy ul. Jacka i 7 aomów mie- 
szkaJnych m  pk Bema. Mają to być a omy 
tzw . „bliźniac7e‘‘  na pomieszczenie 2 ro­
dzin każdy. Na budynki re udzielił juz ma­
gistrat nonsensu budowlanego.

—  N ow e budowle. Magistrat udzielił 
kct.sensu budowlanego na następujące no­
w e  budow le: 1 -tnętnow y  dom przy  ul. bo­
cznej Murarskiej, 2-piętrowv (Jom przy ul. 
Szpitalnej i 1-p iętrow y dom przy ul. Kłu- 
szyńskiej.

—  Podw yższen ie tary fy  hotelowe]. P o
niedawnej podwyżce taryf hotelowych Jest 
obecnie w1 toku nowa podwyżka, w  myśl 
której dotychczasowe ceny w  hotelach bę­
dą powiększone o  50 procent Hotelarze za 
znaszają, że  nawet po tej podw yżce taryfa 
hotelowa w e  Lw ow ie  będzie niższai niż w 
W arszaw ie lub Krakowie.

-i Z targu lwowskiego. Na targach ceny 
utrzymują sfę w  dotychczasowej w ysoko­
ści. Ceny zboża objaw iają nawet znaczną 
tendencję zniżkową. W obec tego korpora­
cja p iekarzy postanowiła trzym ać się cen 
dotychczasowych i zaniechać m ożliw ie nai- 
dłuźej dalszych podwyżek. Obowiązują o-, 
oecrae następujące ceny p ieczyw a : chleb
ziały —  w  piekarni 4800 mk., na straganie 

—  5 tys. nu. za kilogram, chleb Kulikow­
ski 6800 irtk., w zg ) 7 tąs. mk. za kg. Bul­
ka o wadze 4 dkg. —  480 mk. w  piekarni. 
£00 mk, w  miejscach sprzedaży.

—  Robołnicy piekarscy zażądali przed­
wczoraj 50 procentowej podwyżki plac. Do 
tychczasnwa płaca tygodniowa waha się 
m iędzy 357 tys.-a 175 tys. mk.. zależnie od 
kwoljtikacii robotnika. Ponadto otrzymuje 
każdy robotnik piekarski półtora kilogra­
ma Chleba dzienne.

—  Do rekonstrukcji probostwa p rzy  ko­
ściele św. Mikołaja ma gminą przyczynić 
się wydatniejszą subwencja, której w yso ­
kość nie iest r.arazie ustalona.

—  Odebranie licencji na Podawanie w ód. 
kl. Dwom  dzierżawcom szynków odebrał 
magistrat licencję na wykonywanie za rob- 
kowości restauracyjnej za to. że rnimo kil­
kakrotnego UKaranią podawał inapoje alko- 
holcuwe w  dniach j porach niedozwolonych.

—  Dodatek do podatku gruntowego. Re­
prezentacji miejskiej ma być przedłożony 
wniosek na podwyższenie dodatku gminne­
go  do podatku gruntowego z 10 pro:, na 
90 prec.

—  W  lokalu kiubowym przy  uL Pańskie!

L w ó w , 12 lipca.

11, wygłosił .onegdaj pose! W ierczak szcze 
gó łow y  referat o obecnej sytuacji polity­
cznej. W  dwugodzinnem przemówieniu 
przeszedł p. W ierczak kolejno różne dzie­
dziny życia poetycznego i gospodarczego, 
wskazując iia  Konieczność 'w ytrw an ia  w  
kainpanji. równie ciężkiej, jaik wojna fron­
towa, a niezbędnej do osiągnięcia warun­
ków  normaincęp życia. Źródłow e przemo- 
w ierde, przepofone w  horoskopach na.przy 
szfość spolaojem i iaK.iajlepczą wiarą, było 
znakomitą odpowiedzią na histeryczne ala- 
ki, padające ze strony prasy lew icow ej na 
rząd obecny, a dyktowane poważnym nie- 
pokiojem, że po wyjściu na jaw  całej anar­
chii i nieopatrzności dotychczasowej gospo 
ciarki lew icowej, sąd oputr publicznej o le­
w icy  będzie druzgocący. P o  referacie po- 
■sia Wiurczaka wywiązsała sfę obszerna dy- 
aliusja. Audytorium byio bardzo liczne.

—  Z życia towaizyskiego. Srebrne gody 
PP . Antoniego f Heleny Langnerów oraz 
ślub, ich códki Marii Anny z  panem Stani­
sławem Tajdeuszem Langnerem. Odbędą sie 
w- sobotę 14 lipca br. o goóz. 6 wieczorem  
wr kościele parafialnym św  Marcina w'e 
Lw ow ie . 8021

—  Konferencja wr sprawie szKomictwa 
ruskiego. Dn-,a 9 bm. odbyła się w  fow*. 
Pedagogicznem  Konferencja w’ sprawie 
szkolnictwa ruskiego i niesłychany ch w  
tym zakresie stosunków, P o  przedstawie­
niu sprawy przez posła Dr. M. Prószyń- 
sk.ełfe, który- konferencję sprosił, zabieralt 
głos pp. Dr. .'hulhe. Dr. Halbt.ii. Ks. Dr. 
Szydelski. Dr. Zaki zewrik7 w ijy t . Paw low - 
sk;. Oziębły' i Sowiński, Dr. Modelski. De- 
■neiówna i in. Uchwalono jednomyślnie żą­
dać stanowczo „zlikw idowania bojkotu 
wszechnicy' lwowskiej, uprawianego bez­
karnie drogą tajnych ruskich kursów, pro­
wadzonych przez uizędników państwo­
w ych ". a róyymoczcśnie domagać się „po- 
ciągn.ęcia do' odpowiedzialności winnych, 
ośmieszających zarządzenia w ia iz “ .

—  Czytelnia dla inteligencji, zaopatrzona 
w cz Mopistna coazienne i periodyczne z 
wszystkich dzielnic Polski, pisma sporto­
we. humorystyczne i;tp„ mieści się w  lo­
kalu przy  ul. Sokoła I. I. p. Korzystać mo­
gą członkowie wazy stkieb stowarzyszeń l 
związKów, wchodzących w' skład Polskiego 
Związku Inteligencji w e Lw ow ie  ira z  ich 
[■fudzim'.

—  i/ddzJal iwoyyskl Polskiego Tow ą i t y -  
stwa Tatrzafiskiego urządza w' poniedziałek 
16 bm. kilkudniową w ycieczkę w  Gorgany 
centralne. Zgłoszenia i informacje w  skle 
pu- Krąwiańskiego i Czjołowikiego pl. Ma- 
rjacki S. Tam przyjmuie się również zg ło­
szenia na w ycieczkę w  B ieszczady na 
. K lucz" (927 tn.). do doliny Karmonki. —  
W yjazd  w  ?opo»ę 14 om godz. 14.55. po­
w rót w' niedzieię o go, 22,05. W ycieczka 
łatwa. W pisow e 5u00 mk.

Zebranie Preryajum Akademickie] 
Centrali Samopomocowe) w e Lwowie 1 
konferencja towarzystw wchodzących w  
skład A. C. S. odbędzie się w' środę, tLria 
11 lioca tr . o  gcidz. 4 popoł. w  lokalu w ła 
snym ul. Ł o z :ńsktego 7. Za Prezyd ium : Je­
ży  ( Źurowjte' przewcdniczący, Jadwiga 

Sawczy'ńska -sekretarz

Zm ani w e Lwow ie, 7 bm.: Barbara 
Dębicka. 1. 5C —  Zborowskich 1, rak; F.rne 
styna Labinec. I 46 —  wada serca; Anna 
lnezairowska, 1. 56 — Pohulanka 8, rak; 
Malwirra Rass, 1. 3ą —  Wonność 7, gruźlica; 
8 i i< bm.: Rudolf Urban. i. 22 — R ycer­
ska 73, przypadkowa śmierć przez złama­
nie kręgosłupa; G rzego-" Tkacz, 1. 78 - -  
Bilińskich 9, ros eama płuc; Melania Hisz- 
tin. 1. 83 —  Zielona 50, uwiąd starczy

—  T rz y  dni za osa. Za wypuszczanie na 
ulice psów bez kagańca ukarał magistrat 
dwóch w łaśc ic ie l tych zw ierząt 3-dnio- 
yćyna aresztem. Kar takich należałoby na­
kładać iaknąijwięcej. gdyż yv ten tylko sp i- 
sób zapobiegnie, się anarcn'sty'cznemu lek­
ceważeniu przepisów kagańcowych w  mie­
ście. niebezpiecznemu zw łaszcza w  porze 
'erp-ej. gdy' wśród psów szerzy  się wście­
klizna,

—  Z kręgu żydowskich interesów. W ie l­
ka senzacię w1 sferach żydowskiej pluto- 
kracii kupieckiej w yw o ła ło  aresztowanie 
Leopolda Tenrenbauma. dyr. „Zw iązku fa­
brykantów  żelaznych" —  za ogromne mal­
wersacje. dokonane na niekorzyść Zyyiązku 
Aresztowany iest współwłaścicielem  w iel­
kiej firm y towaTów żelaznych ..L Tennen- 
baum i Synow ie".

— Aresztowanie zb iegłtgo więźnia. P o ­
sterunkowy z Doibrostan przystaw ił w -zo - 
raj do Lw ow a tuciakiego Iw ara Fitla f. 
Iwana Łeśkow a f. Józefa W ieczorka, który 
dopuścił się szeregu kradzieży i włamań a 
aresztowany, dwukrotnie uciekał z w ięzie­
nia. W czorajszej nocy dwai Stróże w  Do- 
brostanacli. Adam Dziadek I Star.ęsław' M a­
zur obchodząc wjeś. ' ainvażyij m ężczyznę 
i kobietę, którzy na ich widok przyspieszy­
li kroku, jakby starali się uniknąć 7, nim 
zetknięcia Obai stróże zbliżyli się do ko­

biety i przytrzymałi ją. Na krzyk przytrzy1 
manei zbliżył się podejrzany ów  cjobntk I 
kołem uderzył Dziadka w głowę, sKzem 
z kobietą począł uciekać. Stróże puścili się 
za nimi w  pogoń i przytrzymali oboje nie­
znanych sobie ludzi. Rozpoczęło się szamo 
tanie, stróżom jednak na ich kseyk przyoyl 
z  pomocą naucz. Henryk Jędrztjo\isjd I 
gosp. Doimmik Lang i dzięKj temu .d o li co 
doptowadzić -otx>je do posttrtmku. StądóW  
niezr.ay zdołał umknąć, zbiegł w  s rooę 
stawu , ukrył się w  sitowiu. Pt „/trzym any 
po raz w tóry  zezna«, iż nazywa się Iwan 
Fitel ą znaleziona przy nim sztaba żelazna 
i elektryczna lampka i rad to m ówiły t> Ich 
właścicielu i jego nocnej wypraw ie. Dopu­
ściw szy się szeregu kradzieży Przed trze­
ma łaty wstąpił Fitel jako Jan Leśków  dtf 
25 p uhmów wielkopolskich a zdemobili­
zow any pracował w  Kaliszu. W  nocy 30 
listopada 1921 r. \v to zarzystw ir W ojcie­
cha Pąoa ły  i Józtia Krywana włamał się 
dc w illi r magistr. Dobrnckiego na Bogda- 
nówce a aresztowany umknął do Kalisza. 
W  ostatnim czasie p rzyby ’ do P.-zemyśla. 
skąd już raz zbiegł 7. więzienia i zawarłszy 

 ̂ znajomość z wcaałą Marją Kozak uda* się 
z nią na "w ypraw ę złodziejską do Dcbro- 
stan. gdzie wpadł w  ręce policji. Ustalono 
już daik lyloskopicznyn sposojem , że  nosi 
on również nazwisko W ieczcvka, za któ­
rym poszmeują w ł?dze wojskowe. C zy  1 
tym razem chytry Iwan zemknie z i w a to ­
we? chaty —  przyszłość okaże.*

—  Brat zabił brata; W czora j p rzyw ie­
zione do Lw ow a  nwóch ciężko rannych 
braci Gądzałów z K iem icy. Obal w  sprzecz 
ce o łańcuch tak siekierami jjcraJtiH się. że 
MiKolal /.rmtrl już a iwan waiczy ze śmier 
cią. W śród rodziiny Gądzałćrw zgtnąi łań­
cuch, uzyyrąny do w-yciągam? wody ze 
studni. O kradzież p^ądzon o iw*wra f na 
tern tie przyszło do sprzeczk i która prze­
szłą szybko w  bójkę. Obaj bracia chwycili 
za siekiery i tak ciężkif zadali sobie rany. 
że M ikołaj Już pożegi-ai s ię 'z  t v m światem 
a brat Jego Iwam —  iak się zdaje *3  nieba­
wem  z nim się pożegna.

—  Pożar w  fabryce papy. W  abryce pa­
py  „P e ze t ‘u" wybuchł wczoraj piożar sJj- 
my, lecz rychło zostat przez robotnikow 
stłumiony.
i —  Z kronłid kradzieży. Izak Stefo w arz, 

kupiec z Liska, wstąuił do rositauracj' Gott 
lieoa przy  uL Stani stawa, celem spory o a  
tob.adu. .Prowincjonalnego kupca sport ko- 
sztowajo menu, akradziora) mu bow em  pat 
fi et. zaw ierający ma.erję w a r'ości 2 i pół 

miii. mk. —  Piotra Czucnraja, robotnika z 
Obroszyra, aresztowano w czoraj w  Rynku 
za  kradzież 'irtfe lu  na szkodę Ani. Uospo- 
d-ójysza z Winnik. —  Los Czuchraia po­
dzielił Teodor Gałan któiemu nie uda? się 
podtobny zabieg operacyjny na szkodę Jó­
zefa Iwaśkowa. —  Atesztow any został Ma 
rjan Łodziak z Brzotzdowic za odgrywanie 
fa łszyw e) roli w yw iadow cy  pahcyjnepo. 
L o d z i l i  chodził po ulicach i legitym ował 
przechodniów. W  jakim celu to czynił —  
okaże śledztwo.

— Zamach samobójczy żołnierza. W czo ­
raj popołudniu skoczył w  zamiarze samo­
bójczym  z rusztowana szpitala gari-.zono- 
■wego z wysokości drugiego pietra Ignacy 
Kołodziejczyk, szeregow iec z oddziału sam 
Łarnego. Cię^kc potłuczonego zabrano do 
szpital?. Pow ód  nieznany.

O  SAM BO R. P rze lec ian y  przez pociąg.
Pociąg osobowy', dążący w  dniu w czora j­
szym  :: D iotiobycza do Samoora, przeje­
chał P iotra Szczepa nowsKiego, Który zgi­
nął na miejscu.

n  TAR NO B PZE G . Skrytcbćlcze m or­
derstwo. Nieznani spraw cy zamordowali 
w  Baranowie w  skrytobójczy sposób Jana 
Skrzypka, moczem zw łoki ułożyli na torze 
kolejowym , celem upozorowania satnoból- 
stw'a. Dochódzenia policyjne w  toku.

□  SANOK. Napad rabunków”  W  nocy 
7 bm. pięciu nieznanych opryszKÓw napa­
dło na dum M ojżesza Hellera w  Króliku i 
pod grozą użycia, broni zrabowuli biżute­
rie i “ arderobę wartości 30 mili mk. D o­
chodzenia wstępne ustaliły, tż wśród o- 
wych pięciu bandytów byli ooszukiwan' oj 
d fuższego czasu przez policję Sporniak i 
Paluch

□  KROSNO. Rabunek w  Faitszówce
W  nocy 6 lipca dwaj niezran sprawcy u- 
siłowali dcotać się na strvch Józefa Dubt- 
sa w  Faliszówce. W  tym  celu poczęli roz­
ryw ać strzechę, zaprzestali jednak net chwi 
lę roboty w o te c  ujadania d s ó w . Zbudzona 
ze -sttu ich szczekaniem Anna Dubisowa 
w yśzte  na podwórze i w ów czas złodzieje 
skorzystawszy 5 .otwarcia przez nią drzwi, 
w'targne!i do środka, zbudzili Dubisa i za­
żądali od niego w ydan ’a pierJęu ty  Gdy im 
odmówił, poczęli orzetrząkać łóżko i n:e /a 
uwrażyli iak Dttbis oknem w yskoczył, ahy 
zaw ezw ać pomocy sąsiadów. Drnicro po 

| chwili zorientowali się w  sytuacji zab^ai! 
parę .sztuk garderoby i szybko umknęli w 
kierunku K opytow y. Pobcja. zawiadomiona, 
o zajściu, ustaliła, że jednym ze sprawców 
bvi Ignacy Nitka, za którym podjęła poszu 
kiwrania.

n a d e b ł a t j p

mwfmcik: Br. Stanisław
1S| ordynuje jak co roku

ta 1769 i ł O M  P O D  T K . Ą 3 K Ą ,
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Z PRZYROD*.

fa lk a  i  -wrogami zci%wia
. i żyda

D/,ięki mikroskopowi, odkrytemu w  r. 
1776, poznaliśmy największych, naiztnśiiw- 
■tzych naszych w rogów , t zw . bakterie
chórkbołwórcze.j w  następstwie zaś*m ogli- 
śmy pokusić się o skuteczne ich -zwalcza­
nie. Uczeni odkryli w  pow i trzit różne isto­
ty żyjące, które psując nam pożywienie, 
lub też w targnąw szy do naszego organi­
zmu, zrządzają w  nim mniej Iud więcet
groźne spustoszenie

W  miastach na jeden sześcienny met.* 
powietrza znajduje się od 10.000 do 50.000 
bakteryi i od 200 do 500 grzybków  pieśnio­
w ych ; w  mieszkaniach od 10.000 d 100.000 
a w  tern grzybków  do 80.000. W  ‘k ro ili 
a\ ody -stawowej w idzim y pod rnikrcskt.pem 
mnóstwo kuleczek, bryłek, gw iazdek i pa­
łeczek, żw aw o poruszających się i w ii |*ją- 
■cych. Bą to istoty żyiące, '-oślińy i zw ie ­
rzęta. Bu. terje rozmnażają się pgzez po­
dział i to iak szyoko. że gdyby  się dziehly 
tv!ko co 2 godziriY. to w yw iód łszy  si« z 
jednej ktunórki. jto kilku dnia *.h przy wa­
runkach sprzyrająca sh pokryłyby całą zie­
mię grubą warstwa. N «  szczęście nie znaj­
d u j one takiei ilości pfliywWni; abv bez 
żaanei przeszko<1v m ogły się dzielić.

Strasznym wrogiem  wszystkich zw ierząt 
cicpłokrwistych iest łasecznik gruźlicy, 
w yw ołu jący cnorobę. zwaną suchotami, a 
odkryty przez ucasnego niemieckiego Dr. 
Kocha w  r 18S2. Do jakiego st -  a  !a-ss- 
czniki gruźlicze są niebezpieczne dla czło­
wieka. ile zabier3ią ofiar. nabrać mozi:_ 
niejakiego 'wyobrażenia już ©tad. że wedle 
danych statystyczn ech p izec iętn e  iD0.0<J» 
osób umiera w  czasie roku na ziemiach 
polskich 7. powodu tej choroby, a chorych 
na gruźlicę znajduje się ouoło pół miliona.

W ogólc świat drobnoustrojów chorobo­
twórczych iest iednyn. z największych 
w rogów  ludzkości. Gruźlica. tyfus. dżuma, 
cholera, róża. świerzb i w iele mnycn cho­
rób im zawdzięcza swe istnienie. Ale, co 
jest podziwienia godnem, to. t e  w róg  ~v 
ukryty przed okiem człowieka, ma swoich 
widocznych agentów. Którzy pozostają w  
jego służbie, celem szerzenia chorób t 
śrnierci zarazem

Uczeni obliczyli,  że  w  św iec ie  o w a d  I w  
liczba ga tunków dochodzi pół .mijana,  a 
z liczby tej czę ść  f/.na.czrra t rudn i  się roz- 
noszeniem  chorób. S a m y ch  ty lk o  much. r o z ­
p o znano  S.OnO g a tu n k ó w  i niemal w s z y s tk ie  
o n e ’ oddają  się w ypom nianem u zajęciu.  Na 
p ie rw sze  mie jsce  w y s u w a  się m u ch a  ścimą. 
v 'ca. t; k p rz e ra ż a ją c o  p łodna, ż e  w ko­
rz y s tn y c h  w i n n i k a c h  m ucha  ta  m o g ła b y  
w  p rzec iąg u  pół roku w -jdać  500.000.0'KJ 
p.iu-inątwa. M ucha  trup ia ,  stólAWO-iuebie- 
ska.  składu ja jka  na  t ru p ach  ludzkich. Mu­
cha d y n io w a  c z a rn o - sz a ra ,  m a  b a rd zo  po­
dobną h r e w n ia t z k ę .  o to m o x y s  ca lc i t raus ,  

p r u j ą c a  na śmieciach i z ep su tem  mięsie. 
Jfcj silne bolesne uk łucie  nie iSdnego już 
p rz y p ra w i ło  a  z ak a że n ie  k rw i ,  najczęściej  
Śmiertelne. \  w ła śn ie  te raz .  pe łnem  le- 
cie icj .-,czon, baczność  wfęc p rz ed  tak t r e -  

, Jjezpiecznj, m In truzem ! N a w e t  n iew inne  
p i z o m ie  m u ch y  d o m ow e mog.i. człowiek;1* . 
wi za t ru ć  ź .y cc  G a d  tez  na leży  ie tępić 

" w sze lk  nu sp o s o b a m 1.
Prócz nich istnieje jesz.' ze w iele innych 

szkudn' ów  dwuskrzydtych, Pewne rodząle 
kom arów pizenosić mogą ntaimrlę i fe-jrt 
żółtą, od ntórei np. w  r. I W  umarło w  sa­
mych tylko Indiach 2 in iiony luca.

W e wszystkich cyw ilizowanych krajach 
rozpoczęto energiczną walki? z tą niszą.

. r.ie szczędząc kosztów. C zy  to me upoka­
rzające. że u ua>s głucho dotąd o tern? W  
Am eryce wM ednjm  tylko stanic przezna- 
cz,ono 2 miliony dolarów na tepieme ko­
marów. W  Niemczech zachęca 'się dzieci 
szkolne do tępenia puczwarek, z których 
w ylęgają się te szkód lisze i owady

Do rozrtosicieli chorobotwórczych zaraz­
ków  naiezą również pchły, pluskwy, w szy 
karakony i irnie znane nam owady! Należy 
tu "*spr.ninieć mszczę o chrząszczach, któ­
rych w  Polsce znajduje s:ę dHMo 3.0t)0 ga­
tunków. Pry m w iedzie tu chrząszcz maio- 
wy. Wiedoino. że gdzie chrabąszcze roz­
mnożą się naumier.re. przynoszą prawdzi­
w i  klęskę. W ie lk ą  spustoszenie wy rządza 
w  zbożach kłosicc. czvli żuk zbożowy. Ob- 
j?dg y-n kłosy pszenicy i żyta. Niektóre ga­
tunki chrząszczy żyią yv w-odzL. De tycii 
należy pływak. który przyczepia sję do 
ryb i żywcom  \w gryza  im dziury yv ciele. 
W ielkie pędraki tych ow adęw  są praw dz;- 
wym i rozbójnikami wodnymi i w yrządzają 
ogromne ©zkody, tępiąc flarę rybią. Naj­
w iększym  szkodnikiem zbóż jest wplek 
zbożoyyy. którego liszka ryjadą mączkę i 
pozpstąyy ia samą pleyyę. Z iednei pary tego 
żuczka powstaje rocznie 10.000 potomstwa.

Jest w ięc w  śyviccie owadów co niemiara 
szk od n ik ó w  i tępienie ich za- prawdzie, i 

p»ezvt.ać na łog i zasługę. N iE tcty . w  Po l­
sce mało \y i dać troski o *o! Daty dostę­
pno. materiał cy frow y  spraw ozdaj kraio- 
yyei rady zdrowia- operuje w* rubryce zm ar­
łych z chorób zdktgnych setka tri tysięcy. 
Ile nieszczęść k ry je  się yy te.i cyfrze, a ja­
kie szkody dla pmistyva. Dlaczego ono nić 
przeznaczy odpowedm ch środków dla 
zwalczania zła. o którem tu mow.a. W szak 
państwo ponosi olbrzymie kosztą na opiekę 
dla tych chorych. Nieprnduktywnośc .cli, 
strata energii zdrowych jednostek, zaję­
tych pielęgnowaniem, koszta !ękg.w i m zą- 
dżlń szpitalnych, stanowią deficyt, sij^ęa- 
przeciyy wrogim  drobnoustrojom j i ci I roz-

jący ołkrr-m ich u in . Ody zaś do tego do­
damy straity, wyrządzane prżez szkodliwe 
owady, przeciw  którym  należał on y  w ystą ­
pić z całą energ.ą, to możemy "imało 
tw ercL ie . i ż  Polska nie działając na mżycie 
iood tym względem . tra ii tyle na sile ż y ­
wotnej, jak gdyby prowadziła, rzeczyyvistą 
wejne.

Trjfcmj bodaj szerzyć swia-aomość w  ma- 
! -aach, że czystość słonce i zdrow e pow ie­

trze są pierwszą i najskuteczniejszą bronią

■ma w ti i a  ggatrw ii

nosicieloni, a 'e równocześnie trzeba starać 
•się o to, by owe wskazania można było 
wprowadzić w  życie.

Paprawa stosunków zdrowotnych jest 
rzeczą pierwszorzędne] wagi tak dte, miast, 
jak i osad w ie lk ich  Propagandą w  tym 
kierunku winny zająć .się jaknajenergiczpiej 
wszystkie in sty tu je  państwowe, autono­
miczne. ,a przedewszystkiem  szikoia po­
wszechna, jako fundament wszelkiego na­
uczania. M ikołaj Budzanowski.

S ^ so ri.
K e i i t a y

C zw arty  dzłeń konkursów^ hippicznych. 
urządzone ch przez Koło sporiowe VI. B ry- 
gadj Jazdy tarze i4 p. uł. na Jałowcu, 
udai się Zmakomicie. Dop.sała pogoda, do­
borowa publiczność, dopisał i piogrum, kcó 
ry  w yczerpano w  zupełności.

i. konkurs m yśliwski internacjonalny dla 
Panów. Dla koni 4-letmch j starszycn 
wszystkich kraćów i wszelk iego pochodze­
nia. 14 przeszkćo me wyższych jak 120 cm. 
i nie rzerszych jak 3r "  cm. Czas mansy- 
malny 3 rujnnt,. I )  pc>r K. Za Wiliński fi 
P uł. na ,Oenerąie“ . 2) rtm. K Saski 6 p. 
uł. na „Zabawce ". 3) kpt. M. Toczek 11 
p. a. c na „F aw oryc ie11. Nadto wyróżnili 
się p. Moi odyński na ..'-lorinusie11, rtm 
Karsłd, por. Ziem ięcn . par. Szyld, por. Mai 
czewsfai, p Barylski.

II. B ieg m yśliwski za mastrem dla pod­
oficerów uznała jury za nięważny z powo­
du b Ł d ćw  w  prowadzeniu biegu.

III. Konkurs zwyczajny dla Pań, dla ko­
ni 4-letnich ; starszych, 8 przeszkód nie 
w yższych  jak 100 cm. i nie szerszych jar, 
200 mi. Clou dnia wczorajszego, to udział 
w  tym kaiiKursie młodziutkiej p, W . Czaj 
kowskiej, która wprawdzie nagrody niezdo 
była, z.ato podbiła seica w idzów  swą b-a- 
w nrow ą jazdą i g ła d k im  brawem prze­
szkód. 1) p. M. Babecka na „Zabaw ce11. 2) 
p M  .Barylska1 na „Genende11. 3l p. M Ba 
ry ’ ska na „K ing-Tom ie11. Nadio bardzo pię 
kme brała przeszkodv p. E. hr. Jabłoney,- 
ska na „Jai ząbku1".

IV. B ieg myśliwski pocieszenia dla Ba­
nów za maistreni. którym  b y ł pi Szyld i 
prowadził bieg tak, iż dawmo tak prow a­
dzonego biegu nie widziane Trudne prze­
szkody, niebezpieczno żta/.dy po przepaści­
stych ścianach, w a ły  i riyvy. wreszcie ’ 5 
'-.lmtrotoa p zestrzoń biegu, to wszystko 
z ło ży ło  się na to, iż bieg ten musimy n a -. 
zwiać jiajtrudrfiejszym z b iegów  m yśliw ­
skich tych konkursów. 1) por. Romanowski 
na „K isz-r aszerze11. 21 por. Slą.ia ra „Za­
mościu11. 3) rtm. Karski na ,Hallali“ .

P t^ a  n o in e

Klęski p ogoni w  Zagrzebiu. M istrz P o l­
ski p rzegtyw a w  •sonotę z, Ckmcordią 3:a, 
w* nieazieię z Haskiem 6:1. Klęsici te sta­
wiają w  tana‘nem świetle nasz sparr polski 
i Pogoni wcale zaszczytu nic przynoszą. 
Karygodnem zaś lekcewa/ueniem opinii mu- 
simj naz.wać kierowm ctw o expedycji do

J l s s i a t  I t k o m o m i c z n y .
*  x

T e g o r o c z s i t e .  z b i o r y #

V. Popisowa jazda zaprzęgu alrtył r y j .  ( 
skiego VI. D. a. k.. npowiądzoau prze? oor. 
Lewaszkiew icza. O aznaczyły się baterie 
1-sza i 3-cia. które wykonywrały rozn.iite 
ew7oiucje jezdne na małym obszarze, w y- 
znacseinym 'Specjalnymi d.agami, na któ­
rych nic brakło i przeszkód. D la oddania 
s lrzału w ystarczyło  tym, w zorow o prowa­
dzonym przez pułk. M aleszewskiego bute- 
. ioti,, zaledwie pół minuty'.

W ieczorem  w  salach hotelu G eorge1̂  od­
był się bankiet, aa którym nagrody w rę­
czy ły  -szczęśliwrym zdoDywcom dzielne a- 
maiz»neczk; p. CzajkowsKie, Kierowane gto 
sem dowmdcy B rygady płk. Borkowskiego.
I tak otrzymali w  konkursie zwn'czajnym:
1 mag. oda pieniężna. 2) rtm. Phsow sŁ  sre­
brny kubek. 3) rtm. Karski angielski bicz.
4) por. Szyld skórzany portfel; w  biegu 
myśliwskim 1 nagroda pieniężna 2) sre 
brną kasetę ze szachami rtm KarsdJ 3) 
pieniężna, w  konkursie parami pp. C zajkow  
skie złote pani!ątkowre na łańcuszkach że- 
tcjHy: 1) p. Barylska skórzane etuł a por. 
Zawllińsl.i portfel i papierośnicę z kroko­
dylej skóry. 21 p. Babecfoa bicz, toż samo 
rtm. Suski. W  konkursie mysliurskim: 1) 
złotą papierośnicę rt- u Suski, 2) rew7ohver 
por. Sw eyko' rski, 3) pOr. Zienrięcki srebrne 
remki. W  trzecbti dniu w  biegu m yśliw­
skim: 1) pieniężna, 2) por. Ząr.yilfAski re- 
sesser. 3) pierręina. W  czwartym  dniu w  
konkursie ciężkim oor. Zawiliński złotą pa­
pierośnicę, 2) rtm śust-j areb. ,ą a 3) kpt. 
Toczek 1 ron wvą zastuwę- do papierosów*. 
W  biegu myśliwskim por. Romanow ski sre­
brną papierośnicę, por. Siapą ,ako drugi 1 
rtm. Karski ,ako trzeci otrzymali uzdy'"knf) 
skie. W  konkursie dla Pali 1 nagrodę p. 
Babccka, pudełko z kości słoi) o wej, 2) p. 
Dairylska etui na kosztowności i bicz.

Po ajtaJaTiijj nagród rozpoczęły rńę tań­
ce. które przy dźwiękach muzyki 14 p. uł 
trw ały  do białego rana. R. W .

j Jugosławii, nie poczuwające się do obo­
wiązku zawiadomienia kogoś w*e Lw ow ie r- 
klęsce C zy  ci, k tórzy % Pogonią pojechali 
sądzą, iż  ta się da zataić? W szak m y o 
tych w*ymkach dowiedzieliśmy się dopirro 
Z wiedeósk ch gazet. M y  jeszcze w tej spra 
wre będziemy mieli coś do powiedzenia.

G łów ny Urząd Stefystycznw podaje do 
wiadomość : 

pegeda w  miesiącu czerwcu prawic w  s/ę 
dz c w  Polsce była chłodna, pochmurna i 
dżdżysta. W zględnie trochę mniej deszczu, 
a trochę w ięcęi słońca było  w  paiuarniowo- 
w*schodniei Matopoisce i' sjioro niżej Lormy 
opadu imały północno wschadme krańce 
Polski. W iększa zaś część Polski muiła 
znaczny nadmiar w ilgoci p rzy  bardzo ni­
skie! temperaturze od 3— 4 stopni poniżej 
normalnej.

Pom imo tak niesprzyjających warunków* 
stan zasr.cwów^pozostawał na poprzedi. *n 
poziomie i nacgół spoio w y że j, ś-edniego. 
Szczególniej zaś dobrym był stan łąk. Pa­
stwisk i koniczyn,

W  stopniach (5 —  oznacza stan w yboro­
w y . 4 —  dobry, 3 —- przeciętny, 2 r- m;er- 
n v , 1 —  z ły ). Stan er w yrażał się prze­
ciętnie dla całej Poh k i' następuiąćo: 

Pszenica —  oznacza stan w!ybaro- 
żyto  ozime 3.6, żyto  iare 3.2, ięczrrień ozi-

3Skp. w Zurychu O 0045 cent  
Dolar . . . .  110.000 mkp.
Mk. niem. . . ,0 53 uokp.
Zloty pofski . 17.000 mkp.

fistn iysn ia  riisld^oye.

Glł ł DA WARSZAWSKA.

\Vą sz.;\va ("Tcl. wł.) 10 l:pca 
T c ijd c tL -8  dla ló Ł iiit  ża s ran  o rn ych  i

m v 3.4. ięczmień jary 3.2. cm^es 3.4. rze 
pak 3.4. proso 2.8. gryka 3.1. koniczyna -3.6 
len 3.4, kanopm 3:5. buraki cukrowe 3 itf J 
łąki suche 3,6, łąki nizinne i.o. łąki mełjorb'- 
w'ane 4.6 pastwisk? naturalne 3,3, pastwi­
ska sztuczne 3.6.

Terytorialn ie slabszyn’ oieco s+sn b**ł ną 
póliticno-.yschodmm 'krańcu Polski i dla 
ozimin w* w o iew ództw ie siamsławowskiemi

Przejm ując za podstawę podany wryże] 
stan zasiewów, można określić przypu­
szczalny przybliżony zbiór pszenicy w  ilo­
ści 14 milionów kwintali, żyta 55 ; pół mil­
ionów kwintali, jęczmienia 14 milionów* 
kwintali i ow*sa 27 i pól rrrHjijnów kwintal!. 
L iczby (c mogą jednak nlec znacznej zmia­
nie w* zależności od stanu iogody na po­
czątku lipca i w okresie ijrhw, oraz ponie­
w aż kłosy na skutek cnlodów i długotrwa­
łych deszczów’ szczególniej w* czasie jw fi- 
tnienia mogą snę okazać niedostatecznie 
pełne.

dewiz pic uleęła zmłarie zraszdniczej 
W  dzisle akcji uch ożywiony p:zy 
fetoRncj; zwyżkowej.

Warszawa 10. iipca 1923

W aluty: Polnry ?t Ziednoczl llOdOU 
l r a rk i  nien.. O.ój 

C zeki;  Hel-'ja * 5250. Berlwi 0 54, 
G dańsk  (■-' -ł, I .o t i J \n  507^00, N. Jo rk  
111(00. P a r ; ’?; 0 4 .,r S zw a jc a r ia  1S900 
Wiedeń i .•40 Włecny 4675, Prafea 3.PO 

Akcie (w  tvś. nlk.): B ank  d y skon t

warsz. 425, Bank bsndl. waisz1. d4fî  
Bar.k d a 1 atillu i przem. 115, BapJc 
k1 ed. wars7 . 130. Pclski fdank Przem. 
Lw ów* 9 f  bez kup), Bank Zachód. 360, 
Bark Zjedi:. Zi-mi Pelskicli Nk I3ank: 
Zv ją?k Spćf. 'zarób. 2s*0, Kiiewstri 1 
Sc’ o!cc 350, Bank Zwiiizk. •ziem. 77. 
St !e pota. nwe 501, Bank M lopcl Jci’ 
4U, Puls 700, vVild .34, Chocoi ów 435, 
Czersk ?9c. Często* ce 3000, Gosławi­
ce 500, Michałów 225, W ar,z. af cukr. 
3800. Pizcm drze\”. 24, Warsz kopal. 
w'ęgla S30. Ceg.icl.ski 86, Pifjcj 150, ka-I 
z.y 33 Liipoo.i 145, M ' drz-jów' 630. 
No**b!;n 185 Ostrowieckie Zakł. 025 
(5- ta oni, 1073), Ortw:ein i Karasiński 
60, Rohrt i Zieliński PO, Rudzki i Spka 
22C. Starachowice 4'0, Ttzcb nia 10 ! 
Uuus 475 (2-ga em 225), Pocisk 10? 5 
Parowozy 110 Zieleniewski 725. Zy- 
urclów 2*'O(‘0, Bóikcwski 72.5. Jabłko- 
wscy 28, Żegluga 2325, N des i f t  
Ćnri.elów 120. hJ„riwig 75, Haberbusch 
i Schiele ć-60 PaickŁ Nafta 73.5, Nobel; 
790, P u iłcłnik 86. ySile i Światło KO 
Spirytus 745, Lemriowicz 25. Skup 
skór i garł’n;kó-w 65, E.ektry 725
Zawiercie 350ni Poideł papier 185, 
Pizcm. rLt. 310, Kabel 100 (PAT).

GIEŁDA KRAKOWSKA

'Akcie (w  tvs m k); Pokucie 400, Nie 
nv.je-.vski 1 '■0, Krakus 65, Chodorjw' 
cukr. 420, Siersza tl 42 Trzebinia H- 
240 Ćmielów P 15, lmpex 2 5. Shrus 57 
Myśl. fabr. kap 35, Bank Maiopoi.iki 
66, Zien. ki Bank kiedyt. 24 c. Bank 
Hipot* cziiiy 44, Bank koniei cktlny '4, 
Bark kted. war?s 130, Polski Ba~>k 
Przem. 34, Polskie Tom* band! 29 5. 
Phaima 72.5, Bank Roin czy 16, Ziele- 
riewski 723 Cegielski 85. Warsz.. iłp. 
bud. parew. 47 A ’itcmo+or 30 Trzebi­
nia fabr. masz 125. Pocisk 100, Górka 
780. Tej.ege 290, Polska Nafta 76, Sic-- 
sza góm. ( FQ. (f'AT ).

GIEŁDA W  ZURYCHU

Zurych łn lirca 19.?-

Bemn 0 .0 0 2 1, lkłandja 227. N. lork 
579V?, I.crdyn 26.45. Pary i 33.90, Mc 
d;c lar 24.(0, Praga 17,42 %, B dapes?.'t 
O.C654, Bukareszt 2 87. Belgrad 6.10 
Scfia 5(0, Warszawa C.0045. Wiedeń 
G CÓ&Ą Austr. kor slempł. 0.001-? (P.ut).

\  •
GIEŁDA W  BERI INiC.

Nctowań giełdv berlińskiej Dziś nie 
ot’ /yn.aliśmy

RYNEK W  CHICAGO
Chicago (Te1. wf.i Mi. li *, u

P.'?en!ca na lipiec 10814, na wrzesień 
K3 i pięć ós:r ych kukurud^a 1 a bn  ̂
8.3, ta  “wrzesień 76 i siedn ósm-rcli o 
wies na wrzesień 35 i Gedim ri-irij-h 
na gt ud-zeń 37 i Ldna ósma, żvto na 
WTzećńeń (5 i irzv ósme na cptdzicń 
67 Vt. Smsdec na lipier li 97:1 ra wize- 
.sifcń 11.17'4, słonina cero nahiiższa 
(J0c% , r.ajwyższb 9 6?ż(, b )c?kT wę­
dzone cena najniższa na lipiec n 75. - -  
Dot>'óz świń do Chicago 85.0G) na za­
chód 203.((>0, świnie lekkie cftrm naj­
wyższa 7.(5, świnie ciężkie er na naj- 
tiższa 665, cena najwyższa 7 C5 ,

ZBOŻE.

Lwów. 10. lipca 19?I

Ktoh na giełdzie praw.e żadi n. Zna­
czna jpodaż w* życie bez odbiorców —  
U: posobienic w  wysekim stepniu re­
zerwowane.

Tendencja w*yb frie zniżkowa.
Kraków. (LAT.) Na dzisiejszej gieł­

dzie zbożowej kursów nie ustalono 2 k; 
braku transakcji

CE3JY Z Ł O T A
Polska Krajowa Kasa Po :uzk<vva 

Oddział we Lwowie

płaciła za 10 lipca 9 lipca

1 austr. ko,, złotą 2ł67o 25353

1 markę mem. złotą 24776 24550 i

1 rubel « o * y 53321 O
O Cm O to

1 frank złoty 20069 1988:

1 gfam czystego złota 69128 65.97

1 dukat 237820 235628

1 gram srebra 2081 2 '61
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Polskie Towarzystwo budowlane.
Dnia 14 czerwca br. odbyło się II. 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie rod 
przewodnictwem dr Stanisława tir. 
Mycielskiego.

Sprawozdanie Racy Nadzorczej o bej 
muje zamknięcie rachunków za drugi 
rok administracyjny Towarzystwa, ja­
ko Spółki Akcyjnej, a scósty rok istnie 
ni* jako przedsiębiorstwa budowlane­
go i wykazuje w  stanie czynnym sumę 
mkp. 2,156,427.271 05 i  zysKiem mkp. 
75.o79.7 35.07.

Mimo trudnych warunków, ' w ja­
kich, się znajduje obecnie przemysł bu­
dowlany. Towarzystwo rozwinęło po­
myślnie swa działalność w  r. 1922, zna­
cznie rozszerzając zakres swej pracy. 
Wielkie roboty puoliczne rozpoczęte w  
r. 1921 ptowadzido Towarzystwo w  
dalszym ciągu w r. 1922, a mianowjcie:

a) Fort hanalowy na Saskiej Kcpic 
na Wśśla w Warszawie. Port obejmu­
je 6 basenów, z których pierwszy jest 
w  toku budowy i będzie w  r. 1923 pra­
wdopodobnie ukończony. Powierzchnia 
basenu mierzy 19.200 m», a długość 
moli względnie bulwarów 77.500 m.

b) Kolej W idzew —Zgierz— Kutno 57 
km. długości. Odcinek W idzew —Zgierz 
Łęczyca 32 km długości, *iosital ukoń­
czony i oddany ao użytku 7 giuan.a' 
1922. Dalszy odcinek Łęczyca— Kutno 
24 km. diugośd bęsdzae ukończony w  
r. IS2A

c) Kolonja o^mów mieszka mych dla 
fuiikcinnarjuszów państwo wyc.Ą ..a
- o. b - 1  /u (pod Cytaaeią) w Warszawie. 
Kolor ja składa się z 27 domów, liczą­
cych 106 mieszkań, z tych o-iiauo w  
r. 1922 do użytku iS domów o 62 mie­
szkaniach.

d) Most koiejowy (czterumrowy) eda 
linii średnicowej na Wiśle w  Warsza­
wie. W  r. 1922 dokonano pneumatycz­
nego fundo wanla jednego nzec~nego 
filaru. Dwa dalsze filary, rzeczne i przy 
czólki zafundowane są w  robom?!, pod­
czas gdy zaprzeczenie osłtatitiego filaru 
rzecznego tustąp5 w r. 1923.

c) Giówny dworzec kolejowy we  
Lwowie. Budynek spalony sv r. 1915 
przez, wojsica rosyjskie został w  pnae- 
ważftej części w  r. 1922 odbudowany i 
połowa ubikacji przeznaczani eh dla 
publiczności została oddana do uimtku

Jako nowe budoww objęliśmy w  r. 
1922:

f) Dwie lin je kolejowe na Górnym 
Śląsku: Hajduki—Kochłowice 4 km. dłu 
goi ci i W  mszo wice—Pawłowice- Chy 
bi 13 km. długości.

W  r.. 1922 wykonano tylko roboty 
przygotowawcze:

g) Dworzec amunicyjny w  Regnuch 
pod Spała.

Jako nowe budowy przybyły w r 
1922 następujące:

h) Koionja domów L kirowych i mie­
szkalnych dla funkcionarjuszów pań­
stwowych na Mokotowie, budowa tej 
koiomi składającej się z 3 piętrowych 
pawilonów biurowych i 6 uomów mie­
szkalnych. obejmującej 63 ubikacji biu- 
rowycn i 66 mieszkań — (zestala rozpo­
częta przez inne przedsiębiorstwo, 
lecz Towarzystwo Budowlane otrzy­
mało Polecenie wykończenia tych bu­
dów- W  r. 1922 oddano do użytku dwu 
pawilony biurowe,, każdy obc-knujący 
42 ubikacji.

i) Domy mieszkalne dla ftinKcjonarju- 
szy MięJzyocomiłcznei Stacji Radiote­
legraficznej pod Warszawą. Dwa do­
my mieszkalne zawierające 30 mie­
szkań. bęaa rozpoczęte w  i. 1923.

k) Gimnazjum i Zakład wychowaw­
c y  w Tomaszowic, Lubelskim. Buda 
wa głównego budynku szkolnego zo­
stał;: w  r. 1922 rozpoczętą, ,

1) Kolonja domów mieszkalnych $ w a  
koopefatvwy ^Staszica" na Mokotowie 
A Warszawie. Kolonja okłada się z je 
dnego domu mieszkalnego 3-piętrowc- 
g °  i Jorr.ów .szeregowych, obejmują­
cy ęh łącznie 40 mieszkań-

Roboty przygotowawcze wykonano 
w r. 1922.

m) i owszeciine Domy Składowe wa 
L wom  ie (własność Sp. Akc.) Zakład 
pomyślany na szeroką. miarę, ma być 
wykonany etapami. Pierwszy okres 
obejmuje bocznicę kolejową, |bogI do­

jazdowe, dwa m agazyny budynek pię­
trowy administracyjny, budynek piętro 
w y  mieszkalny r portjerówKę.

Przeważna część rofoói pierwszego 
okresu została wykonaną w  r. 1922, 

n) Budowle na Tm gach Wschodnich 
w  ci Lwowie, i owarzystwo wykonało 
Główny pawilon o 5.500 nu zabudowa­
nej powierzchni iw  48 dniach), pawilon 
dla Okręgowego Zarządu lasów pań­
stwowych we Lwowie 400 nu zabudo­
wanej powierzchni (w  18 dniach) oraz 
pawilon dla Towaizystw transporto­
wych.

Pozatem Towarzystwo nnzeprowa 
dziło roboty' adaptacyjne.

o) Hala emigracyjna w Warszawie. 
Dach r.ad halą systemu Polstefan 1040 
nu (13m.X80,:i.).

p) Budowy ^cukrow n i w  Strzyżo, 
wis. Dach nad nalą główną systemu 
Polstefan 1300 nu.

W  loku 1923 objęło Towarzystwo 
następujące roboty ••ząaowe od Zarzą­
du wojskowego: budowę wielkiej fabry 
ki broni w  Radomiu, od Dyrekcji ro­
bol publicznych w  lublinie budowę 
gimnazjum w  Puławach. Od Dyrekcji 
robót publicznych we Lwowie nadbedo 
wę długiego pięfea na gmachu Klinik: 
chorÓD wewnętrznycb .we Lwowue. Od 
Dyrekcji koleji państwowych w  Stair- 
sławowie budowę gmachu mitozkalne- 
go ala stużby kolejowej amże.

P l>zatem Towarzystwo objęło kiero ■ 
wniefiwo budowy wielkiej fabt yki cel- 
lulozy w  Zagórzu.

Dla budowli w  Radomiu i Puta-

wach została utworzona ekspozytura 
Towarzystwa w  Radomiu

Towarzystwo yjmzierżawiło na 10 
lat Zakłady dla przemysłu modowlane- 
go dawniej Jan Lewiński we Lwowie  
od Spółki! akcyjne! i zabezpieczyło so­
bie w ter sposob własną wytwórnię 
wyrobów ślusarskich, stolarskich, cie­
sielskich i kaiiarsKich, potrzebnych do 
rozlicznycn przez Towarzystwo pro­
wadzonych’ budowli.

Jak wynika z tego wykazu budowy 
wykonywane w  ubiegłym roku nale­
żały w' przeważnej części do kategorii 
robót rządowwch Polskie Towa-zy- 
stwo Budowlane rozwinęło się zatem 
w  r. 1922 ca wielkie przedsiębiorstwo 
robót rządowych i było związane umo­
wami budowlanymi z MiuisteiStwam. 
Robót publicznych, Koleji żelaznych, 
Pocz. i Tel sgrafów i Spraw wojsko­
wych- Ubok centralnego biura we 
Lwowie, istniał Oddział Towarzystwa 
w  Warszawie i Ekspozytury w  Kato­
wicach i Zgierzu Persona1 przedsię­
biorstwa składał się z 4 dyrektorów, 6 
prokurzystów i 140 urszęaniKow' techni­
cznych i administracyjnych Ilość robo­
tników zatrudnionych w  pewnych o~ 
kresach na budowlach —  dosięgała li­
czby 5GuO: a między nimi liczba rze­
mieślników wahała się około 1200.

Zakłady przemysłowe będąc*, w ła­
snością Towarzystwa eksploatowane 
w  r. 1922:

1) Cegielnia maszynowa w  Kutnie 
(Województwo łódzkie) połączona ko­
lejką ze szlakiem k-olejowym Kumo

Z  g ieM y  Lwowskiej.
lw ó w , 10, lipca 1921.

Akcje banko .ve bez znaczniejszych 
zmian, tendencja silna.

W  akcjach przemysłowych podaż 
znaczna, bursa obniżył się dość zna­
cznie. Silne Parowozy i Pociski, o'a? 
Kai raut, kiory kończy kursem 90 000

Z akcji niekotowanych silny Azot, 
kióry kcńczy kursem 50600, dalej Ce­
gielski (8C— 88), Czechowice (27— 30) 
Ga-oirra (110— 160), LeSienfce u8T) i 
Rucker et llóf-mge* (75—77). Inne lek- 
kzm żkcwe Gazy z. płacono 1.150 
pi zy  końcu 1100, Jaworzno 1 300. —  
ZitS2 tą notowano: Chybi 380- 390, Ga 
zociągi 41— 3S Fo eSta 55, Len 90- c4. 
Lt kemotywy 110, Machlejd 29, N irat 
33—39, Poi.ucie 45. Szkło 75.

Ter de reja chwiejna, obroty niezna- 
czi e.

Browary 1020, 1Gj5, 1000, 990, 10=0, 
1( 25, 1040, 1020 1000, i04G, 1025 (950. 
950, 9^5. ŚOO, 940; Ćmielów i05. 125, 
100; Gafcta 32 30, ?1, 30, 34, 35, 30; 
Kaipalit 32, 80, 85, 83, 85, 90- Niemo- 
jowslci 140; Par iwoz-y 105, 90, ,00, HO 
105, 110, 100 W5J 102 100. 99, (60, 90 
95, 85, 93); Pezct 28 29, 30, Ćl, nieef 
2b, 27; Pccisk '0, 95, 1(15. 92; Nafta 50 
78, r.ieef, 09; P T. B i38, 66, 67 66, 64. 
65; Rakszawa 105, 325, 295, 293. 290; 
Sitnza el. 40;’ Siersza górn. 630, 640 
625. 635, 630, 600, 630; T. P. G. 370: 
Tesp. 530, 525, 5( 5; P. T, H. 28, 30, 
32, 29: Glob 3>f-0 A. B. Z. 10; Bank 
Hipoteczny 40; Baik  Małopolski 60: 
B. kred. 16, nieef. 10; Bank Przemysł 
32, 33, 32. 31, 32.5, 32, r.ieef. 25, Cbo- 
dorów 430, 420, 417 4i6. 422, 416, 415 
fikos 3?C, 120, 315, 314, 315 (305, 300); 
Zideriewski 71* 718, 725.

namin D\ wid.
A k c je

/
9 lip ca

Mkp.
142. 1922 IV IlfJLd

280
280

mkp z kuponem bielącym płacą żądaj# t r a n s a k c , e
70 — Bank Związko-wy 

Bank hipoteczny' .
9500 logo® 100- 00 _

1000 42 120 39000 41000 4000) 38000 -40500
280 300 600 Bank handl. pozn. 100000 ___ | ___

280 56 140 Bank M ałopolski . 89000 61000 0  600uu 35000- 50000
280 12 14>. iank powsz. kred. 1550-1 1650J 16000 10000— 160(0

1000 42 — Bank Przem ysłów. 3(000 340)0 31000 - 3300C 29000 -  37000
280 250 • — Bank Rolniczy . 39000 41000
280 56 84 Bank Ziem . k red .. 28500 29500 40000 24000— 2GOU0

500
500

60 84 Bank Zernelny . . 3000 ~ —

— — Agtochem ia . 120)00 ___ __

1000 500 — Browary . 91uOOO 1070000 93O0O0-1050000 95POO 3— 117000
1000 21 140 Chodorów . . 

Ćm ielów . . .
i410300' 435000 415000—430UU0 410000 —4600UO

140 200 1000 98100 127d09 lUUOUO— 12500 13900C -136000
140 22 140 Gafota . . . . 290 -0 36000 30000—35000 30G0U- 4009
140 800 ,— Galicja . . . . 2200000 ___ ___

140 119 — G ó r k a .................... 1 500(10 __ _ _
280 280 ! ł Karpalit 79000 91000 80080 -90000 80000—87000

1000 168 2u0 krakus . . . . 60000 _

lOOt) 9u — Niem ojowski 143000 147000 145000 140000— 175000
500 300 400 Oikos . . . 3 i0000 334000 314000— HOOOO 350000- 370000
500 60 —ą Parow ozy . . • 5800u 112100 90000— 11W00 oOOCO
350 200 __-i PezeT . . . . • 26000 32000 27000- 31000 26000—32000
500 14

350
Pocisk . . . . ’ 88000 107000 90000— 1J 5000 100000— 110000

500 100 Polska nafta . . • 770(30 81000 78000— 8i'000 80000- 90000
10000 225 400 Polskie Tow . Bud- 63000 69000 64000-68 00 60000— 750uC

140
200

1500 — Potęga . . . GuOO __ __
100 210 Rakszaw a. . . • 286800 329U00 290000 -325000 3 >500 -350000

14< i 21 40 Siersza elektr. . • • 390u0 łlOuO 400UU 4-1000 -45000
5 so 450 — Siersza górn. . • 590000 650-JOO 600000-640000 640000-650000

— 56 Snół. Wydawnicza- 3UOOO __ __
700 350 700 Tepege . . . • 316000 321000 320000

1000 150 350 Tespy . . . - 500000 535U00 505000—530000 535000— 565000500 180 250 Ursus . . . . • 140000 ,_ _
1000 170 107J Zieleniewski . . • 705000 735000 7150000-725000 ,735000-765000
500 100 — dolski G lob 3550 3650 3600 _

1000 168 250 P o ib a ! .................... 190u-J ___

140 70 210 Polskie Tow . handl. 27000 33000 28000—32000 28000 —32000
1000 260 600 Polsot . . . . . 140u0 __
5i0 100 — Wawel . . .  * 

Żegluga Polska
2500 _ _

140 20 50 6000 — — —

Koło, o produkcji rocm«ą j,80(MKA 
sztuk cegle- i 800.000 sztuk dachówki

2) Wapiennik w Kraso wie (Woje­
wództwo lwot iskie). W  r. 1922 wypa­
lono 15ó w ag  nów  wmpna-

3) Tartaki: T"wanzy$two utrzymuje 
cztery własne tartaki w  ruchu, jeden 
(o 2 trakacn) w  Zgierzu połączoc:' z 
maszynową stolarnią, drugi na Żolibo­
rzu w Warszawie, trzeci p/zy budowie 
mostu na Wiśle w  Warszawne, cz war­
ty w  Krasowde '

4) Kamieniołomy: ICamietiiotamy w  
Klesowie (Polesie), w  których pracuje 
45 kamieniarzy, dostarczają granit 
pierwszej jakości dla wszelkich buauw 
mostowycn 1 woanych. -

Kamiemoicanj w  Suchedniowie (Zie- 
ima Radomska) rozoudowane w  r. x921 
i zaopatrzone w siet kolejek wąskoto­
rowych. łączących kamieniołomy w  
dwóch miejscach ze smaraem kolejo­
wym —  obfitują ,w najlepszy w  Polsce 
piaskowiec kwai uyrowy.

5) Ceglemla w  Starem Siole ^Woje­
wództwo lwowskie) wlz-sność ordyna­
cji hr. Potockich w  Łańcucie, *remon- 
tawalo Towarzystwo i eKSMoarajo na 
wspómy rachunek.

Udziały -w przedsiębiorstw acn:
.Towarzystwo utworzyic dla eksplo­

atacji lasów rządow^rch. w  MDobmuty- 
nie Spółkę Akcyjną pod firmą „Mikull- 
czyr,“ zakłady dla przemysłu arserwno- 
go, w  której ma ttdział i % któcą za­
warto umowę co do dostawy materia­
łu drzewnego.

Towarzystwo mą udział w  Spółce 
Akcyjnej „Powsrechne Dony Składo­
we we Lwowie1*, wyKonująe równo­
cześnie budowlę składów o m ,  w kon­
sorcjum dla budowy domów mieszkal­
nych w Mokotowie w  Warszawie

Walne 2 gramadze.nie zanwteraz9o 
rozdział czystego zysku w  kwoue  
75,679 78507 mkp. według wniosku 
Rady Ntazorczej, ustalając 80 proc 
dywddendę od akcji, i Djz-eznanzając 
10,006.000 mkp. na cele humanitarne, 
a mianowfcie: na budowę II. Domu 
techników 5,000.006 nkp., na odbudo­
w ę wojną zniszczonych kolejowych ko­
lonii wakacyjnych w  Tuchl? i Wuroch- 
cie 2,000.000 pikp., na Związek Pol­
skich Towarzystw' naukowych we Lwo  
«de 1,000000 mkp., na wydawnictwa 
„Ligi Pracy** 500.000 mkp., na bursę 
im. Dekertr 500.000 mkp. itd.

Kapitał akcyjny wynosił w  r. 1922 
50,000.000 mkp., a fundąsz rezerf otuy 
inkp 49,700.186.74.

Walne Zgromadzenie dnia 12 pa­
ździernika 1922 uchwaliło poowyższc, 
nie kapitału akcyjnego z 50,000.000 irtk. 
do 30u,uu0.000 mkp.. które jest w  toku.

Na W alnen Zgromadzeniu 14 czerv/- 
ca 1923 uchwalono wobec szyHdego 
lotzwoju przedsiębiaistwa dalsze pod- 
.wyższenic kapitału akcyjnego aż do su­
my nominalnej l,000,u00 00c mkp:

________________N A D E S Ł A N E .________________

j  fachową pomoc i pieczołowi.ą 
opiekę lekarską w czasie mej 

choroby, składam kierownikowi oddzia­
łu położniczego wojsk. Szpitala Okrę­
gowego we Lwowie Ór. M a d e jsw sk le -  
mil WalcrjanoMd serdeczne podzięko­
wanie. . 421Sn

Czesławo Strzetetska 
żona kapitana W, P.

I

W s z y s t k im ,
którz wzięli udział w  oddaniu ostatnie 
p izysłu jf naszemu najdroższemu M ężow i 
Ojcu i Dziadkowi, W- p. Inż Hertnunow  
ScheuringowJ i w  ten sposób dali wyr- 
swojemu współczuciu, tą dro-ją składam 
z głębi serca podziękowanie n4207 ’

R odzina.

Fu la ry , Jedwrabie su row e, Markizety i 
| Grenadyny wełniane, Wełny na kostjum" 
in3573 damskie poleca firma

i K N T O N I  U  W I E R  Aj
| L w ó w , —  ulica Halicka I.
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K o p e r m K a  5 4 -  T e le fo n 194.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż .  —

RYFLOW ANIE wałków młyskich uskufecznia; Przed­
siębiorstwo budowy młynów i tartaków Warzecha, 
i Sfca Sąpieliy 37. 3942

KILIMÓW naitnćtzy sKUd febryczny paleta Oddział 
hł-.tdlowy S» kittfcucm katoJ. Lwów, Gródecka 2 Q 
(Dom kfttc!.). 3999

PRACOWNIA SUKIEN DYMSKICH Rozalii Bourdo*. 
Lwów, Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, 
na zadanie faatryguje oraz Kurs kroju i szyci.*, 

__________________________________________ 3U55

SYP i A LNIE, biurka amerykańskie i inne meble sprze­
daje po cenach fabrycznych „Jawor4* Pelsica fa- 
bvka wyrobów stolarskich spółka z ogr. edpow. 
Kochanowskiego 4. 4151

FOL-WARCZEK pod Lwowem, m a jtk i rolne, teśnf, 
kamienice, wille, parcele, sady sprzeda, wydzierża­
wi, kupi

APTEKA na prowincji z domem, ogrodem okazyjnie, 
pensjonaty w Wiśle, Krynicy z całym urządzeniem 
sprzeda tanio „Uch;ona Ztetnt“  Legjonów o fi­
cyny. r . 1 2

TRANSAKCJE kupna i sprictuzy drzewostanów, 
niiiątków nlnycb. teienów naftowych. zakl.iJAw 
przemysłowych, kamienic, willi it .. d iyo...f fadra 
szybko i solidnie ,,EV/OLUTA“  Q5sdliń'ki ;h jI. 
Posiada stale duży w^ltór nieruchomości na P<v 
morzu, w Pcx»anskiemv Górnym blasku i w Ma-

 ̂ fp-pctece.__________  ____________________
ANTYKI, dzieła sztuki kupuje i przyjmuje w komis 

Magazyn Antyków Braci ralińskich Batorego 24.
t205

SPRZEDnM sarenkę oswojoną tylko w dobre ręce. 
Dunin Borkowskich 6 od 3—d. 4212

FORTEPIAN krótki kupię. Zgłoszenia: Administra­
cja Słowa pod „Pośrednictwo41. 4214

-  p o s a d y  p o s z u k i w a n e . -

EGZAMINOWANY leśnik młody z praktyką lar^wą, 
ekspoatacyjną i budowlaną — wykształceniem śre- 
dniem poszukuje odpowiedniej posady w większym 
majątku leśnym. Zgłoszenia, Stan. Popiel. Zborów 
MpłOp. *  4170

_  WOLNE POSADY. -

POMOCNIKA handlowego z działu papierowego, 
żdolneao z dobremi referencjami, zładnem pismem 

ulfiijeposzuRttje Krawjańskl i Skp we Lwowie. 421)

-  MIESZKANIA. —

POSZUKUJE 1 pokój I kuchnię zs wysokiem czyn­
szem miesięcznym, oraz dam kil ku mil i on ową po­
życzkę bezprocentową. Zgłoszenia pod Su U. do 
Administracja Słowa Polskiego. 4180

PÓ Ł M L.ONA komornego miesięcznie zapłacę za 
dwa pokoje z kuchnią nie umeblowane. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji Słowa Polskiego pod 
szyfrą: „P ó ł miliona'' za okazaniem kwitu tnse- 
racyjnego, 4212

6RZUCHOW1CE ul. Piotra Skargi willa Szteligi — do
wynajęcia zaraz dwa pokoje r  werandą i kuchnią, 
wszystko z osobnem wejściem częściowem urzą­
dzeniem słoneczne, suche, czyste. 4209

W ILLA z kómfortem 6 pokoji wolne, duży ogród, 
okolica Listopada sprzeda Ajencja, Lwów, Chorą- 
śczyna L 27. 4219

URZĘDNICZKA firmy naftowej, Po'ka, poszukuje po­
koju, ewentualnie przy rodzinie. Zgłoszenia pod 
„Spokoina“  do Administracji Słowna Polskiego.

4217

URZĘDNIK na dobrem stanowisku, mający lat 27, 
brunet średniego wzrostu, pragnie poznać Pannę 
z dobrego domu w celu matrymonialnym. Rzecz 
traktuje zupełnie poważnie. Listy proszę nadsyłać 
do Administ. Słowa Polskiego pod -Ognisko11. 4154

—  RÓŻNE DONIESIENIA. —

LETNISKO
Szu kam  natychmiast dla c^e-ech  osób ? 
umeblowanych pokoi z bardzo dobrym i 
zdrowym  wiktetn, w lesistej OKOlicy (rzeka) 
na 5 tygodni. W u ru -kJ  podać pisemaier; 
Biuro Ógłosz* ii jaoob  ego, Lw ów , Z im oro- 
wicza '• i pod szyfrą „W Y G O D A ". 4198

I p i M T O I
przyjm ie natyChrmas: i sTytuęia państwowa 
w e  Lwowie. Pobory według X  --  XII stop. 
służb. Pożądana znajom ość księgowości. 
P o d a n ia  r .t r , «  K ie ro w n ik a  t.rzędu  P o ­

ś red n ic tw a  P ra cy , K arm elick a  4.

Barta, lan lt  i  f
zawiadamiają, że powierzyli 

jeneralną reprezentację

m  i Mario ta
Lwów, Rynek !. 4u.

N e js t a r o n n t e j  x n a f le p io ł
p r z e r a b i a  k ap e lu sze  męt. .le
na na jnowsze  fa sony  jedyna w kra ju  fab idka  kapeluszy

Rudolla Keureita —  w e  *„wowie
Składnice: PI. MarjacH i ,  Kazimiersowska 25. i22H

W 'ia lk f f »  a r ty k u ły  #o ic g ra fłe z .»a  
w e d l «  w y m o g ó w  n o w o c ze sn y ch  

r n w tz  n a jśw ie ż s z e  p o leca

I i r t iw n ia  FoMeiiisiffl
K I N O

, .S f f  A P S H t o t -  L W Ó W
ul. T m t ł t o o  Mat]a 5 I 11 a. 4 64

K R R S Ł A R Z Y
r u t y n o w a n y c h  K i lK u  d o  w y K r e ś la n ia  m a p y

potrzebuje

kiraiiwo leitmiuie Komis."' ia WsDiodtie
w  R ó w n e m .

Reflektuje się tyiko na pow ażne oferty. Podania z  do­
łączeniem  curriculum v iae zaopatrzyć próoką w łasn o­
ręcznej pracy kreślarskiej i pism a (n. p. odcinek mapy 
w  skali 1 :1 0 0  000, 15 X  15 cm .) W ynagrodzenie VIII 
kat. p łac urzędniczych pow iększona o djety krajowe 
4215 przywiązane do pow yższej kategorji.

W Y K A Z
l i s t ó ^  a s Ł s t & L - e * r : r i . 3 7 ' o . h s .

g a l ic y j s k ie g #  T o w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  z ie m sk ie g o
w y l o s o w a n y  e h  w  d n i u  15 P i t e r w c a  1*523 r o R u

4°io W. A. (dawnych)
przy .55em losowahju w surmę o/.Buu zł. a w. (12:LÓ0n M k p . ):

■ tudzież wy »ówiędzumych ‘w  mys>! § 22 statutu

żrk diii t a n t a s ś i i  i P r a i i i l  i  
  „  _ ^i

i
i

f  V  ▼ T  ▼ T ,y " T " V  T T  ▼, t  y  T  V t  T T " T  —T~V"' T

D o sprzedania w  m ieście w ojew ćdzkiem  wschodniej Ma 
łopolsk i o t j e k ł  fa b ry czn y  m u ro w a n y , d w ie  d u ż e  h a le , ff  
m a g a zy n y , m ie s z k a n ia , s ta jn ie , d w ie  d u ż e  p a ręe le , |

nadaje się na w prowadzenie każdej fabryki jak | |

e
i
§

prow adzoną jest
403̂

objekt nadaje się na 
zapałek, tkalni, rafinerji i t. p., obecnie

fabryka dachówek.
♦

Cessa ró m a e j w arto ść* 35 -G O O  eh la ró w ,
Z g ło sz e n ia  p o s te -r e s ta n te  S ta n is ła w ó w  okaz).

%  c ie io w i p ię ć se tm a r k ó w k i Nr. i. s e r ja  B. ^

_  —  _ _ _ _ _ — , .  —  _  —  _ _ _ _ _ .  _ _ _ _ _

Redaktor odpowiedzialny: ladeasz Fabiański.

4 ° o 4l-ietn:ch Ifsiśw ŝtawnych
w  sumie J d & r r  zJ. a w . (4 2 1 .2 5 0  M k p . ) :

Ę  , w a l .  a u .s t r .  (da^ ne)

4216

S e r. II. 
a b 900 fi.

757 
'942

Ser. iii. 
a I M  fi.

11194 18663 4575 7870
1!215 18785 4726 7934
1l2tó 18789 • 4721 7937
11474 18892 4709 7961
11539 18896 4828' 8012
1:60d 19140 49 M 8032
11717 19249 51.4 8036
11794 19280 5227 8056
11921 19336 6540 8105
11976 19458 6547 810)
12013 19539 6653 8112
12296 19612 6672 SI 63
12563 .9647 6744 8246
13123 19719 68/6 8266
13318 20063 6897 8270
18036 20081 7061 8311
18047
I8W4

20146 7189 8465
20215 7281

i S125 20216 7343
18288 20253 7431
18505 2026O 7478
18370 20396 7491
18378 20430 7-78
1838! 20435 7736
18501 20503 7737
18805 20504 7742
18529
18566

20551 7798
7828

O
O 4 1 - l© tn ie

S er. IV . 
a 509 ft.

Ser. 1.
a lO.ooo 1.

Ser. II.
a 5.000 fi

Ser. 111. 
a 1.000 fi.

Ser. IV.
a upc fl. V

90 39S 2139 232Ó 556 1589
95 2141 *' 2330 - 557 1594

12! 2143 2332 560 1602
122 2144 2334 561 i 6 0 3
123 & 2145 2349 572 1 6 0  i
124 2185 2350 573 1608
125 2188 2351 574 1622
126 2191 2352 576 1633
127 2199 2355 577 1657
128 22)9 2356 583 1661
129 2220 2357 1663
130 2230 235L 1673
131 1231 2359 1676
132 2259 2363 1680
13 3 2260 2365 1730
134 2277 2366 1738
135 2280 2369 1739
136 2281 2372 1740
137 2283 2373 1741
138 2285 2376 1747
139 23*77 1752
140 2288 2378 1753
141 2289 2379 1754

2290 2380 A* 175 9
2201 2381 % 1762

* 2302 2382 1764
2324 2383 176?
2325 >»90 1773

Ser. V. 
a ido fl.

1775 
I77g
1780
1785
17«7
1794
17-90

1797 
1S0'> 
1807 
180S 
181 S 
1824 
182^ 
182^ 
1827 
182^ 
185,2 
1853 
1867 
1877

Dyrekcja galicyjskiego Tow . kredytow ego ziem skiego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych lmtó-v zastawnych, aby się po wypłatę Kapitału od dnia 31 G drudn ia T>23 
począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa w e Lw ow ie zgłosili, ponieważ pr/centowanic 
tych listów zastawnych z oznaczonym  dniem ustaje i gdyby żupoiiy za dalszy czas w y ­
płacane były. będą przy odbieraniu kapitału potrącone.

,  W e Lwow ie, dnia 15 Czerw ca 1923.

' r. ; i u c n e 5: iła con y  ).

Z urukarni ..Słowa Polskiego1' pod zarządem W . A. !Skrzyć«i%sflie|o.


